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,LiUa Weneda'
wyruszy jutro w drogę

do Szczecina
Xieng Khouang
nową
stolicą Laosu

H A N O I P A P . Jak donosi 
W ie tnam ska A gencja  Pra­
sowa, Rada M in is tró w  k ró ­
les tw a Laosu na posiedze­
n iu  pod przew odn ic tw em  
ks ięc ia  Souvanna Phoum y 
po s ta no w iła  założyć nową 
s to licę  w  X ie n g  K houang.

A g en c ja  przypom ina^ że 
X ie ng  Khouang, dotychczas 
g łów ne m iasto p ro w in c ji o 
te jże  nazw ie zosta ło w yzw o 
lon e  przez p a tr io tyczn e  w o j 
ska  lao tań sk ie  l  styczn ia 
1961 ro ku .

Igłę wydobyto 
z serca

M O SKW A PA P. K o m is ja  
po bo row a podczas badania
leka rsk ie go  s tw ie rd z iła  u 
17-letn lego m ieszkańca M o 
h y lo w a  — A le ksan dra  D ia- 
tlo w a  szmer w  sercu. Z d ję ­
cie ren tgeno log iczne w y k a ­
zało , iż  w  lew e j kom orze 
serca zn a jd u je  się kaw a łek  
m eta lu . M im o  dobrego sa­
m opoczucia, ch łopiec zgo­
d z ił się na proponow aną 
m u  przez leka rzy  operację. 
Z serca D ia tlo w a  w ydo by to  
8-centym etrow ą ig łę  ry m a r 
ską, k tó ra  w  n ie w ia do m y 
sposób dosta ła się do orga 
n izm u  i  do ta rła  do serca. 
P a c jen t p o w ró c ił do zd ro ­
w ia  i  ju ż  pracuje.

Tortowe
szaleństwo

PO PU LA R N I ak to rzy  f i l ­
m ow i Sophia I-o ren  i  C harl 
to n  Heston obcho dz ili n ie ­
daw no w  R zym ie m a łą  uro 
czystość z Ckaz.ii zakończę 
n la  zdjęć do  panoram iczne 
go f i lm u  ..C yd”  w /g  głośne 
go u tw o ru  dram atycznego 
C orne ille ’ a, rea lizow anego 
w  H iszpan ii. O d tw ö 'czyn i 
w ie lk ie j r o l i  Szim eny, So­
p h ia  Lo ren  przygotow uje  
na oko licznośc iow y ban­
k ie t  o lb rz y m i to r t  p rz y  po 
m ocy szpady hiszpańskiego 
bohatera,

9  bm. u ro czyste
podniesienie bandery

(W Ł.). S tocznię Rzeczną w  P len iew ie  k . Gdań­
ska opuści w k ró tce  pierwszy w ybudow any u 
nas po w o jn ie  sta tek pasażerski przystosow any 
do żeglug i za lew ow e j. J a k  in fo rm ow a liśm y sta­
te k  ten  — o nazw ie „ L i l ia  W eneda" przeznaczo­
n y  został d la  Ż eg lug i S zczec ińsk ie j i  będzie ob­
s łu g iw a ł trasę ze Szczecina do Świnoujścia .

UROCZYSTE P O D N IE ­
S IENIE B AN D ER Y na 
„ L i l i i  W enedzie" nastą­
p ić  ma w e w to re k  9 bm. 
T a k  w ię c  przed ty m  te r­
m inem  sta tek  m usi 
w zd łuż w yb rze ży  p rzepły 
nąć z Gdańska do Szcze 
cina. Przypuszczalnie w  
re js  ten  w y jd z ie  ju tro , 
a le  zależeć będzie to  o- 
czyw iśc ie  od  panu jących  
na morzu w a ru n k ó w  a t­
mosferycznych.

PRZEW IDUJE SIĘ, że 
„ L i l ia  W eneda”  odzna­
czać się będzie dużym i 
w a lo ra m i e ksp loa tacy jny  
m i (szybkość 14 węzłów)

i  może p ływ ać  po Zale­
w ie  Szczecińskim  naw et 
p rzy  s iln y m  w ie trze  do­
chodzącym do 4—5 st. w  
ska li Beauforta.

N ASTĘPN YM  S T A T ­
K IE M  z  te j s e r ii będzie 
„R O S A  W E N E D A ”  rów ­
n ież przeznaczona dla 
Szczecina. N ow e  s ta tk i 
za lewowe zabierać będą 
po ok. 250 pasażerów.

(Ex '

Zamiast
914 tys.
— ponad
1 min ton
towarów
przewiozły
statki PZM

S T A T K I hand low e p ływ a  
jące  pod znak iem  szczeclń 
skiego a rm ato ra  przew ioz ły  
w  c iągu trzech  pie rw szych 
m iesięcy b r . ponad 1 m in  
to n  różn ych to w a ró w , prze­
kracza jąc ty m  sam ym  w y ­
soko p la n y  przewozowe 
określone na 914 tys  ton. 
Szczególnie dobrze spisały 
się w  ty m  okres ie s ta tk i 
obsługujące żeglugę l in io ­
wą, przewożąc o 22 ty s  ton 
ład u n kó w  w ięce j n iż  prze­
w id yw a ł p la n .

Dali przykład innym

D L A  uczczenia Św ięta 
P racy załoga Sosnowieckich 
Z ak ła dó w  B u do w y K o tłów  
zobow iązała się w ykonać 
do końca I I  k w a rta łu  br. 
ponadp lanow ą p ro du kc ję  
eksportow ą o w arto śc i 1.7C0 
tys . z ł. Z a k ła d y  p ro d u ku ją  
g łó w n ie  k o t ły  dw u p ło m icn  
ne, parow e, urządzenia d la  
p rze m ys łu  chem icznego i  
spożywczego oraz k o t ły  e- 
nergetyczne. 30 proc. p ro ­
d u k c j i  przeznacza się na 
eksport. Na zd ję c iu : fra g ­
m en t h a li m on tażow ej ko ­
t łó w  s ta łych .

(CAF — fo to  K o nd ra ck i)

II(.Etap: O L S Z T Y N  - G D A Ń S K  193 km

87 k o la rzy  w ys ta rto ­
w a ło  dziś o godz. 11.50 
sprzed P om nika  Zw ycię ­
s tw a w  O lsztyn ie  do I I I  
E TA P U  W yśc igu  W a r­
szawa — B e rlin  — Praga, 
wynoszącego 193 km . Po 
p rze jechan iu  u lica m i O l­
sztyna  na  s ta rt o s try , 
k tó ry  zna jdow a ł się

p rzy  w ia d u kc ie  k o le jo ­
wym , ca la  s ta w ka  zawód 
n ik ó w  ruszy ła  o  godz. 
12.15 do w a lk i z  prze­
s trzen ią  i  czasem.

W  G dańsku kolarze 
spodziew ani są o k  g. 17.

JUTRO czeka uczestni 
ków  w yśc ig u  IV  etap z 
Gdańska do Poznania,

podz ie lony na  2 pó łe ta - 
py . P ie rw szy  pó łe tap  
rozegrany zostan ie na 
czas d rużynow o na od ­
c in k u  42 km  (ze Swiecia 
do Bydgoszczy). D rugi 
pó łe tap  z  Bydgoszczy do 
Poznania w ynosi 125 km  
i  rozpocznie s ię  dop ie ro  
Ok. godz. 15.

Na szczecińskim etapie
— z n ó w

zaatakujemy!
JA K  JU Ż W IEC IE  fin is z  w  O lsztyn ie w y g ra ł M ie li-

prowadzenie w  ty m  w yśc igu . Na pew no jazda w  p rz y ­
jem nych , tw a rzo w ych  n ie b ie sk ich  koszu lkach lid e ró w  
nie będzie należała do ła tw ych . Teraz będą one w  cen­
tru m  uw ag i w szystk ich  p rze c iw n ikó w  i  każdy k ro k  
ich  będzie p iln ie  śledzony.

R ozm aw ialiśm y na ten tem a t z w iceprezesem  spo rto­
w ym  P Z K o l T ropaczyńsk im .

I  co w  ta k ie j s y tu a c ji zrob ic ie? — zapyta łem . Będzie­
m y  s zu ka li nów ych  sposobów. Gdy ch łopcy są w  fo r ­
m ie, gdy są dobrze przyg o to w an i m ożna zastosować 
każdą koncepcję.

Etap do Gdańska będzie na pew no generalną k o n tr ­
ofensywą chyba w spó lnych s il n iem decko-radzieckich. 
Obydwa zespoły są bow iem  zaskoczone niespodziewa­
n ie  m ocną pozyc ją  P o laków . Św iadczy o ty m  zresztą 
w ysoka przewaga ja k ą  Po lacy w y ro b il i na Jednym  eta­
p ie .-A  przecież na  etapie ty m  racze j w ypo czyw a li Gaz­
da, K ró la k  i  F o rna lczyk, a w ięc nasze asy atutow e.

K ie ro w n ic tw o  po lsk ie j e k ip y  pow iedz ia ło  m i w  ta je n i 
n lcy , k tó rą  mogę zdradzić je d y n ie  dlatego że n ie  zdąży 
ona dotrzeć do naszych p rze c iw n ikó w , że M OCNE U- 
DERZEldlE SZYKU JE SIĘ N A  ETA P IE  DO SZCZE­
C IN A. W szyscy nasi ko la rze  zna ją  nasze m iasto  i  to 
pow inno być  dla n ich  handicapem . M ożem y w ięc ocze 
kiwać mocnych w rażeń na stadion ie Pogoni.

ST, R AKO W S KI

ca
niefortunnej
inw azji

-  kpt. Artime
ujęty 
na Kubie
N O W Y  JO R K  PAP. W e 

d ług  doniesień a genc ji 
■amerykańskich p ow o łu ją  
cych się na in fo rm a c je  
rozg łośni w  H aw anie, w  
pob liżu  m ie jscow ości 
San Blas u ję ty  zosta ł 
bez w a lk i p rzyw ódca 
n ie fo rtu n n e j in w a z ji na 
Kubę, b. ka p ita n  M anue l 
A R TIM E , członek tzw * 
„R ady  R e w o lucy jne j” .  
A r t im e  w pad ł w  ręce od« 
dzia łów  m i l ic j i  kubań­
sk ie j w e w to re k  w  re jo ­
n ie  bagien Zapata, gdzie 
w y lą d o w a ły  o d dz ia ły  re­
b e lian tów . U k ry w a ł Się 
on tam  przez 16 d n i ży ­
w iąc się drobnym  p tac­
twem . W raz  z n im  u ję to  
13 in n ych  re b e lia n tó w , 
k tó rz y  dotychczas n ie  zo 
s ta li z id e n ty fiko w a n i. 
M n ie j w ię ce j w  ty m  sa­
m ym  m ie jscu  dostał się 
do n ie w o li w  ub ieg łym  
tyg o d n iu  in n y  przyw ód­
ca re b e lia n tó w , Parez 
San Roman. Dotychczas 
w  ręce w ła d z  kubańskich 
wpadło ponad 1.100 re­
be lian tów .

Kopenhaga — informacja własna

Policja duńska
naciera na pikiety
strajkujących
dokerów

Czy do sirajku przyłączą się
transportowcy ?

1 M a ja  przeszedł w  Da 
n i i  pod znakiem  k o n ty ­
n u a c ji w a lk i s tra jk o w e j 
150 tys  dokerów , m ary ­
narzy i  m eta low ców . 
S tra jku ją cy  t rw a ją  nieu 
g ięcie  przy swoich żąda 
niach. Podnoszą ich  na 
duchu coraz to  nowe 
o b ja w y  poparcia  za rów ­
no w  k ra ju  ja k  i  za gra 
nicą.

O sta tn i tydz ień  p rzy ­
n iós ł pod ty m  względem 
w ie le  nowego. Z w iązek 
T ran tsportow ców , idąc w 
ś lady  dokerów , m aryna ­
rz y  i  m eta low ców , zagro 
z ił s tra jk iem , k tó ry  ob­
ją łb y  w szys tk ie  dziedzi 
n y  życia , z w y ją tk ie m  
dostaw  żyw ności, zaopa­
trzen ia  s zp ita li i  e lek­
tro w n i. P rzystąp ien ie  
transportow ców  do s tra j 
ku  un ie m o ż liw iło b y , od­
byw a ją cy  s ię  obecnie 
w sku te k  un ieruchom ie­
n ia  p o rtó w  duńskich, 
ekspo rt p ro d u k tó w  r o l ­
n iczych  poprzez p o rty  za 
chodnio-n iem ieckie . Ze 
s tra jk u ją c y m i dokeram i 
duńsk im i so lida ryzu ją
się ich  ko ledzy  norw es­
cy, am erykańscy i  chińs 
cy, k tó rz y  po s ta n o w ili 
odm aw iać za ładunku 
s ta tkó w  uda jących  się 
do D an ii.

Osta tn i tyd z ie ń  p rzyn iós ł 
także pierwsze s tarcie s tra j 
ku ją cych  z po lic ją . W  A ar 
hus doszło do potyczek m ię

dzy  p o lic ją  a p ik ie ta m i do» 
ke ró w  przed szw edzk im i 
p ro m a m i k o le jo w y m i. Po­
dobne zajścia m ia ły  m ie jo* 
co i w in n yćh  m ie jscow oś­
ciach. P ik ie ty  ustępu ją  Ja 
dyn ie  pod naporem  p o lic ji .

T rw a jące  w  obecności 
rządowego roz jem cy  ro k o ­
w a n ia  m iędzy przedstaw i­
c ie la m i s tra jku ją cych  i  p ra  
codaw cam i — ciąg le nla 
przynoszą w yn ikó w .

I _
Wóz w rowie

Bomba! -  Praga 
-  Kowy Jork

PR A G A  PA P. U ru cho m io  
na została nowa l in ia  lo t­
nicza na tras ie  B o m b a j — 
K a ir  — R zym  — Praga — 
Lo n d yn  — N ow y J o rk . L in ię  
u ru c h o m iło  państwow e to ­
w arzystw o lo tn icze  „ A IR  — 
IN D IA ” . K u rsow ać na n ie j 
będą sam o lo ty  od rzutow e 
„B oe ing  707” . W  dn. 3 bm . 
sam olo t in a u g u ru ją c y  k o ­
m u n ika c je  na no w e j l in i i  
za trzym a ł się .w Pradze.

troje d zje, ci
w szpitalu

Wódka
przyczyną

nieszczęścia
W C ZO R A J ok. godz. 

12 na  u l. Szosa P o lska  
(Golęcino) prow adzony 
przez p ijanego kie row cę
—  M ieczys ław a JA N K IE  
W IC Z A  samochód osobo­
w y  „G az-67”  ca łym  pę­
dem w je ch a ł do p rzy ­
drożnego row u . W e w ­
n ą trz  wozu zna jdow a ło  
się ^ dziesięcioro dzieci 
(m. in . syn k ie ro w cy) 
k tó re  w tym  czasie w ra ­
ca ły  ze szkoły.

W  w y n ik u  k a ta s tro fy  
trzech ch łopców  — S zy- 
m onowicz, W ę g ie rsk i ł  
M a łachow sk i odniosło  po 
w ażne obrażenia i  
w strząśn ien ia  mózgu. 
Szym onowi cz ponadto 
ma złam aną dolną szczę 
kę i  obo jczyk.

O f ia ry  w ypadku  prze­
w iez iono  do szp ita la . K ie  
row ca początkow o zb ieg ł
—  w  w y n ik u  pościgu zo­
s ta ł zatrzym any.

ia o ł
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Zaszczytne tytuły
dla brygad młodzieżowych

i
'm m m

HES/KURIERÄ
ZANOTOWAŁ
PO G O TO W IE R atunkow e 

ranota jw a ła. * *  d n iu  w czo ra j 
E z y a ł.rk iy t f t -w y p ^ k ó w . o to
o n e ;.O  EOdz. 12 n ie ja k i M a- 
ria r»,C . jad ąc  row erem  w 
6 tan 'e  kom p le tnego zam ro ­
czenia a lko ho lem  — zde rzy ł 
s ię  ze s lupem  w ysok iego 
na p ię c ia  — w y n ik  — w strzą  
śn ien ie  m ózgu. Na budow ie  
p rz y  u l. H e rb o w e j 45-letn l 
A n to n i F . został uderzony 
W indą — w s trząśn ie m e móz 
g u  i  p o tłucze n ie  k la tk i  p ie r  
s io w e j — o d w iez ion y  do 
szp ita la  na  Pom orzany. O 
godz. 14.30 39-Ietnia Jad w i­
ga B . zam. w  D ob re j No­
w o g a rd zk ie j przechodząc 
przez p l. Z go dy dosta ła się 
pod sam ochód — dozna jąc 
w strząun ien ia  m ózgu. P rze­
w iez ion a  do szp ita la  na Po­
m orzan y . O sta tn i w ypadek 
w y d a rz y ł się o  godz. 17.34 
na  u l. Poznańsk ie j — 21-let 
n i Jerzy S. zam . w  U stow ie 
w p a d ł na  dw a  sam ochody 
(k tó re  w  ty m  w ła śn ie  cza­
sie zde rzy ły  s ię  ze sobą) • 1 
w  stan ie  w s trząśn ien ia  m óz 
g u  prze w ie z io ny  zosta ł do 
szpita la.

,.07”

• •
słą dobę

W zględny sp o kó j — in te r ­
w e n c ji 17. W  Izb ie  W ytrzeż 
w ie ń  nocow a ło  14 osób - 
ty m  d w if f  kob ie ty . S traż Po 
ża rn a  n ie  b y ła  a la rm ow a* 
na  an i razu.

•  •  •
J A K  S IĘ  D O W IA D U JE ­

M Y  w  P Ż M -ie , dziś z po rtu  
w ych o d z i „D u n a je c ”  z drób 
n lcą  do L o n d y n u  przed po­
łu d n ie m  w szed ł „K ra s n a l” , 
p o  p o łu d n iu  p rzychodz i 
„S zczec in” .

•  *  •
N A  P O P O Ł U D N IE  P IH M  

p rze w id u je  s to pn io w y
w z ro s t zachm urzen ia, w  go­
dzinach w ieczo rn ych  m ie j­
scam i deszcz. Tem p. m aks. 
19 st. W ia try  s łabe z k ie ru n  
k ó w  po łud n io w ych , (ap)

„EXODUS“ 
na inaugurację

P A R Y Ż  PAP. W czo ra j 
w ieczorem  na s tą p iło  w  
Cannes u roczyste  o tw a r­
c ie  X IV  M iędzynarodo­
w ego F e s tiw a lu  F ilm ow e 
go.

N a  g a low ym  pokazie 
zap rezen tow any został a 
m e ryka ń sk i f i lm  „E X O ­
D U S ", O tto  PREM INGE- 
R A . N a sa li obecnych b y  
ło  szereg znanych  osobi 
s tości m. in . s ios tra  p re ­
zydenta  K e nnedyego  — 
P a tr ic ia , Y ves M ońtand, 
ß im one S ignore t, Curd 
M W * ę m ,  ,"1. .R .

S E K R E TA R IA T  K o m ite tu  
W ojew ódzkiego ZMS, p rz y  
udz ia le zain teresow anych 
d y re k c ji  zak ła dó w  p ra cy  i  
zw iązków  zaw odow ych, 
p rzyzn a ł d w u  b rygadom  
m łodz ieżow ym  zaszczytne 
ty tu ły .

T y tu ł B ryga dy  P racy  So­
c ja lis tyczn e j im . H a n k i Sa­
w ic k ie j o trzym a ła  26-osobo- 
w a  b rygada K ry s ty n y  
PRZYBOŚ z Z ak ła dó w  Prze 
m y s lu  Odzieżowego łm . 
22 L ip ca  w, Szczecinie. T a­
k t  rs a m - ty tu ł o trzym a ła  28- 
osobowa brygada Romana 
KR ZE M IŃ S K IE G O  z  K roch  
m ai n i 1 P ła tk a rn i w  Lobe - 
zie.

D o te j p o ry  w  naszym  
w o je w ó dz tw ie  ty tu ł  B ryg a  
d y  P racy  Soc ja lis tyczne j 
m ia ły  ty lk o  4 bryg ad y , 2 w  
W oj. Zarządzie Łączności, 
1 w  Zarządzie P o rtu  Szcze­
c in  i  1 w  Fab ryce P rze tw o 
ró w  Z iem niaczanych w  No 
w ogardz le . M łodz ież zas łu­
ż y ła  na  odznaczenia dz ię k i 
uzyska n iu  lepszych od prze 
c ię tn ych , w y n ik ó w  w  p ra  
c y  p ro d u k c y jn e j, w  nauce, 
o ra z  za czynn y  ud z ia ł w  źy 
c iu  spo łecznym .

N A  ZD JĘ C IU : cz łon ko ­
w ie  odznaczonej b ryg ad y  
K ry s ty n y  PRZYBOŚ, z Za­
k ła d ó w  P rzem ysłu  Odzieżo 
wego im . 22 L ip ca  w  Szcze 
c iu le .

„Poznań“
kończy
służbę
pod
biało- czerwoną 
banderą

W E K S P LO A TA C JI P o l­
sk ie j Żeg lug i M orsk ie j je s t 
obecnie łączn ie 58 s ta tków . 
L iczba ta  po w iększy się w 
n a jb liższych  m iesiącach o 
now e je d n o s tk i. Ubędzie 
na to m ia st s /s  „P o zn a ń ” , na j 
sta rszy poza s/s  „R A T A J ” , 
s ta tek  szczecińskiego arm a­
to ra . Jest to  ju ż  o s ta tn i z  l i ­
cznych s ta tków  zaku p io­
n ych  przez Polskę w  latach 
1926/27 w e F ra n c ji. W n a j­
b liższym  czasie s/s „P o z ­
na ń ”  po  odbyc iu  ponad 450 
re jsó w  pod banderą  PŻM , 
przekazany zostanie 
kasac ji.

S ta tek m a  ch lu b n ą  ka rtę  
w  h is to r ii p o ls k ie j m a ryn a r 
k i  h a nd low e j. W  czasie w o j 
n y  p ły w a ł w  kon w oja ch. 
B y ł os ta tn im , k tó ry  w  1939 
r .  (dop iero  w  październ iku) 
op uśc ił w o d y  M orza B a ł­
tyck ie g o . P rócz s/s „P O Z ­
N A Ń ” , k tó ry  niebaw em  za 
przestan ie sw ych m orsk ich  
w ędrów ek, w e flo c ie  P ŻM  
p ły w a  jeszcze dziew ięć le ­
c iw ych  jed no stek zbudow a 
n ych  w  dw udziesto lec iu  
m ię dzyw o je nn ym . P o w ię k ­
szająca się jed na k  z  ro k u  
na ro k  liczba  s ta tków  no ­
w oczesnych przyczyn ia  się 
do system atycznego odm ła­
dzania ( lo ty  gapzecióskiego

¡4£ p p * * o r a . ,  maah

N a  tropie „labiryntu Goeringa'

Łódzcy płetwonurkowie
nie rezygnują

W e rs ja  kpt. S.:

•  Goerlng?
9 Blaskowitz? 
9 Rundstedt?

(WŁ.) Sprawa odpom pow an ia  w ody  z podziem­
n ych  tu n e li b u n k ró w  w  Lasach S p a lik ich , prze­
c iąga  się. D ecyz ja  w  te j sp raw ie  zw iązana jest 
z powabnym  ryzyk ie m . N ie  ma bow iem  żadnej 
abso lu tn ie  g w a ra n c ji, że w  podziem iach n ie  ma 
m in.
ŁÓ D ZC Y PLETW O N U R  'wybitnych specjalistów woj

K O  W IE  n ie  re zva n u ia  * koWych Kapitana s - świet- . V  , n ie  re zyg n u ją  nie znaj ąceg0 bunkry w 
je d n a k  z  p ró b  w y d a rc ia  Lasach spaisklch. 
podziem iom  ic h  ta je m n i zdaniem kpt. s. w  Ko- 
cy. N ieudane p ró b y  do - ®ewc® Mieścił sk .  Punht 
ta rc ia  do is tn ie jącego I t S g
rzekom o pod ziem ią o -  machtu czy Luftwaffe. 
b ie k tu  poprzez zalane tu  Wielkość obiektu (podob- 
ne le  n ie  z n ie c h ą d ly  łódź  *„
k le j ek ipy . Dziś odbędzie k ie j randze tego, kto  był 
się k o le jn a  w y p ra w a  do tuta? gospodarzem. Mógł to 
za top ionych  tu n e li. być Łdaniem kpt. s. GOE-

Czy p rzyn ies ie  o na  ja -  h u n D S T E D ^ra g i^d n ^T n - 
Kies w y n ik i?  ny hitlerowski strateg, ale

w  każdym razie z tego naj 
ZANIM  BĘDZIEMY MO- wyższego szczebla.

Ol i  uzyskać odpowiedź na
to  pytanie warto ąjów k il-  WERSJĘ TĘ potwierdza 
ka poświęcić wersji repre- zdaniem  kpt. S. fakt,
zentow ane j przez jednego z

Wracając z kiermaszu książki...

Gagarin, 
pierwszoklasiści 

i margaryna
— czyli

o problemach 
wychowania

(A P I). Słońce dogrzew a, drzewa się z ie len ią , 
n ic  w ię c  dziwnego, że n ie k tó re  le k c je  p rzen io ­
s ły  s ię  ze szkó l do o g rodów . B iega po ścieżkach 
czereda dz iec iaków , w y k rz y k u ją c  pe łnym  g ło ­
sem sw o ją  radość życia .

JEDEN Z  T A K IC H  O - ność dysponow an ia  w o l-  
K R Z Y K Ó W  u tk w i ł  m i w  nym  czasem.

Z A D A N IA  N A  PO ZO K O-
sze. Ja k  zresztą m ó g ł g ro m n e  j  a rcy tru d n e . Lecz 
n ie  u tk w ić , sko ro  w  ty c h  pods łucha łam  rozm ow ę k i l -  
dniach  w ięce j s ię  m yś lą - h u  malców i  w szys tko  w y - 
to  o  podróżach w  K osm o ™
sie n iż  o  n ie d z ie ln e j w y -  podn ieść poziom  rozum ie  
cieczce za  m iasto? n ia  świata — proszę bar-

Z e w  m łodego polonusa ^ « 5 ' *  S i  
b rzm ia ł: „T y lk o  po lska  tu r.
m a r g a ry n a  d a  c i  s i ły  G a  zd o b y ć  obszerna w yksz ta ł 
n a c in a '"  cen ie ogólne? -  O czyw iście
9® n  ‘ * sam i z rozum ie ją , że bez

w ied zy  a n i rusz, t y lk o  m u-
N IECO PÓ ŹN IE J w ych o - szą się uczyć, 

dząc z p a rk u  m ija ła m  U m ie ć  spędzać czas w o l- 
dw óch ko le s ió w  w  k r ó t -  n y  od  ob ow ią zków  — jesz- 
k ic h  p o rtka ch  i  m odnych , cze ja k !  Ż eb y go ty lk o  w y  
pasiastych sw ete rkach . Je- s ta rczy ło  n a  m odelow anie 
den m ó w ił: — „W iesz, ja  koem osta tków . na  rysow a - 
w  ty m  ro k u  ja d ę  do Ja - n ie m ap  po d ró ży  oko ło - 
s ta m i” , z iem skich, na  na u kę  p ilo -

— Na co d ru g i, d la  k tó -  tażu , na ... na., na... 
rego w y ja z d  nad m orze b y ł
zapewne z pogranicza rze- w  N A S Z Y C H  świeżo 
czyw is tośc i i  fa n ta z ji , ^  świeżo

-  „ a  dlaczego n ie  n a  z a z ie le n io n y c h  p a rk a c h ,
księżyc? ...”- n a  d z ie d z iń c a c h  b lo k ó w ,

j e s t  m a j , z ie lono i  s ło- w  m ło d z ie ż o w y c h  d o - 
n ę c m i.  1 c d m r M  m ,  u- m a c h  k u l t u r y  b a w i s ię , 
la tw io n ą  drogę do o p ty m l-
s tycznych w n io sków . Po- r o z p ra w ia  l  m a js te r k u je  
zwołę sob ie je  s fo rm u io - m ło d z iu tk ie  pokolen ie , 
w ać. Zgadzam  s ię  z p ro fe -  c h y b a  n ie  b ę d z ie  o n o  
sorem  Bohdanem  SUCHO- . , , .
D O LS K IM , k tó ry  pisze że tr u d n e  d o  w y c h o w a n ia  
w  naszej epoce trzeb a o -  „ w  O p a rc iu  o  r o z w o jo w e  
przeć w ycho w an ie  na  o -  p e r s p e k ty w y  W sp ó łcze s - 
og rom nych  pe rspe k tyw ach  k tó ro
rozw o jo w ych  c y w iliz a c ji. n e i  c y w i i i z a c . l  , K tó ra  
c z y l i  po sta w ić  na  to , że t a k  z g ra b n ie  łą c z y  rom an 
coraz szybcie j w zrastać bę- t y k ę  z te c h n ik ą .

b u n k ry  w  Konew ce i  Jele­
n iu  budow ane b y ły  w  la ­
tach 1940—41, tzn . w ted y , 
gd y  H it le r  p rzyg o to w yw a ł 
n rp a d  na ZSRR. W  p ie rw ­
szej fa z ie  w o jn y  w  bu nkrze  
zn a jd o w a ł się pociąg dow o 
dzenia zaopatrzony na m ie j 
scu w  urzędzenia niezbęd­
na do pracy sztabu tego 
szczebla. W  ty m  ce lu  zbu­
dow ano na m ie jscu  w ie lk ą  
e le k troc iep łow n ię . B u n k ry  
w  Je le n iu  spe łn ia ły  ro lę  sta 
n o w lsk  zapasowych. O b iekt 
w  Lasach S palskich b y ł w y  
ko rz y s ty w a n y  ty lk o  o k re ­
sow o tzn . w  p ie rw sze j fazie 
w o jn y , g d y  f ro n t zna jdo­
w a ł się na  l in i i  B ugu i  w 
os ta tn ie j, gd y  z pow ro tem  
p rze kro czy ł Bug. T y le  k p t. 
S. G d yby  p rzy ją ć  tę  w e r­
s ję  trzeba b y  w ów czas od­
rzuc ić  h ipotezę o zn a jd u ją ­
cym  się pod b u nkre m  
skarb cu G oeringa, fa b ryce  
ra k ie t itp .

JE D N A K ŻE  W ERSJA k p t. 
S. m a w ie le  lu k  i  op iera 
się ty lk o  na osobis te j oce­
n ie  nie po p a rte j żadnym i 
dow odam i. Zresztą zdania 
w śród spe c ja lis tó w  w o jsko ­
w ych w  te j sp ra w ie  są ta k ­
że podzie lone. Zagadka Jest 
w  da lszym  ciągu n ie ro zw ią ­
zana. B yć  może trochę 
ś w ia tła  rzu c i na  tę  ta je m ­
nicę w y jaśn ien ie  podanej 
przez nas w  o s ta tn ie j ko ­
respondencji w iadom ości o 
rzeko m e j śm ierci w  pudzie 
m iach bu nkró w  w  1947 r . 
czte rech nu rków . Ja k  do­
tychczas z  p rzyczyn  od nas 
niezależnych w iadom ość ta  
n ie  zosta ła an i po tw ie rdzo ­
na, an ł też aakw estionow a-

m i n !Mer.i HIlfłTPP0 RHNNVC

J A K  IN FO RM UJE dzi 
siejsza prasa poranna 3 

na zaproszenie Ko­
m ite tu  Centra lnego 
PZPR p rzyb y ła  do W ar­
szawy delegacja W ęg ie r 
sk ie j S oc ja lis tyczne j Par 
t i i  Robotniczej. N a czele 
de legacji stoi Szandor 
GASZPAR — kandydat 
na cz łonka  B iura P o li­
tycznego WSPR, I  sekre 
ta rz  K o m ite tu  M ie jsk ie ­
go w  Budapeszcie.

W  czasie k ilku n a s to d - 
n iow ego p oby tu  w  P o l­
sce cz łonkow ie  de legacji 
zapoznają się z  p rob le ­
m am i p ra cy  p a rty jn e j 
o raz zw iedzą n iek tó re  
w o jew ództw a.

LAUREAT 
Nagrody 
Leninowskiej

NA ANTENACHma
świata

n*.
H e n ryk  T A fłS K I

P O LS K I dzia łacz społecz­
n y  OSTAP D ŁU S K I za w y ­
b itn e  zas ługi w walce u za 
chow anie i  u trw a le n ie  po­
k o ju  w  1960 r .  został la u ­
rea tem  M iędzynarodow e j 
N agrody L e n in ow sk ie j „Z a  
u trw a la n ie  p o k o ju  m iędzy 
na rodam i” .

FOTO -  CAF

R E K O N S T R U K C JA  
R Z Ą D U  P O R T U G A L S K IE G O

*  P A R Y Ż  P A P . W  L izb o n ie  po 
dano o fic ja ln ie  do w iadom ości, 
że rząd Salazara u le g ł ponow ne j 
re k o n s tru k c ji. Z m ia n y  do tyczą 
m in is te rs tw  sp ra w  zagranicz­
nych, sp raw  w e w n ę trzn ych , o - 
ś w ia ty  i  „sys tem u  ko rp o ra cy jn e ­
go*’. N o w ym  m in is tre m  spraw  za 
g ran icznych  zosta ł dotychczaso­
w y  członek de legac ji p o rtu g a l­
s k ie j w  O N Z  A lb e rto  Franco  
Nogueira .

W a rto  podkreś lić , że jes t t«t 
d ru g a  z k o le i re k o n s tru k c ja  ga­
b in e tu  po rtuga lsk iego  w  ostat­
n ic h  tygodn iach .

W Y P O W IE D Ź  
O S TA P A  D Ł U S K IE G O  
W  „P R A W D Z IE ”

*  M O S K W /* PAP. Pod ty tu łe m  
„M ó w ią  la u re a c i m iędzynarodo­
w e j p o ko jo w e j N agrody L e n in o w  ’ 
sk ie j*’ d z ie n n ik  „P ra w d a ”  żarn ie  
śc ił nadesłaną z W arszaw y wypal 
w ie d ź  Ostapa D łuskiego.

„Z aszczytna  nagroda — ośw ia t! 
czy ł O stap D łu s k i — zobow iązu je  
do jeszcze b a rd z ie j ow ocnej dz ia  
ła lnośc i w  im ię  t r iu m fu  ś w ię te j . 
sp raw y p o k o ju  i  soc ja lizm u” ,

O Ż Y W IO N Y  R U C H  
W O JS K O W Y C H  N A  T R A S IE  
B O N N  -  LO N D Y N

1 B O N N  P A P . Z  t rz y d n io w ą
w iz y tą  do W . B ry ta n ii u d a ł s ię  
w czo ra j szef sztabu operacyjnego 
za chodn ion iem ieck ie j Bundeswe­
h r} ' gęnera ł Schnez. Celem  w iz y ' 
t y  je s t „o m ó w ie n ie  z ko le g a m i 
b ry ty js k im i zagadnień ope racy j­
nych*’. O bserw atorzy s tw ie rdza ją * 
że p rzedm io tem  rozm ów  m a ją  
być  ta k ie  zagadnien ia , ja k  me­
tody . dzia łań  w o je n n ych  na  lą ­
dzie, ró la  b ro n i- pancerne j, s tan ­
d a ryzac ja  a r ty le r i i  p rzec iw paa- 

agadn icn ia  ra k ie t.

Do Lon d yn u  uda ła  s ię  ró w n ie i 
g rupa  wyższych o fice rów  Bunde­
sw ehry, k tó ra  dokona w iz y ta c ji 
poligonów ’ i  ośrodków  zaopatrzę 
n io w ych  jednostek zachodn ien ie - 
m ieck ich , k tó re  m a ją  być prze­
rzucone do A n g lii.

W  L o n d yn ie  n a tom ias t ogłoszń 
no, że p ie rw szy  lo rd  a d m ira lic ji 
i  szef sztabu b ry ty js k ie j m a ry ­
n a rk i w o je n n e j, a d m ira ł s ir  Cas­
pa r John, odw iedz i w  p rzysz łym  
tyg o d n iu  na zaproszenie m a ry - 
na rk* w o je n n e j N R F K ilo n ię  i  
F lensburg . i-

pano\
nad s iła m i p rzy ro d y  i  h i­
s to rii.

C zy li p rzygotow ać m łode 
po ko le n ie  do ta k ie go pano­
w an ia .

W  zw iązku  z  tą  tezą, t rz y  
pedagogiczne p o s tu la ty .

♦  — podnieść poziom 
rozum ienia św ia ta .

♦  —  podnieść poziom 
w yksz ta łcen ia  ogólnego.

♦  — podnieść osobistą 
k u ltu rę  cz łow ieka , prze

t t s m S k w  -  m n te jgy»

I r e n a  F R Ą C K O W IA K

74 rozw iąza n ia  z  6 iw .  tra f .  
w yg r. po  z ł 31.693.—

6.253 rozw iązan ia  z 4 tra f . 
w yg r. po  z ł 375.- 

136.801 rozw iąz. z  3 tra f . 
w yg r. po z ł 23.—

*  *  •
3 rozw iązan ia  z I I  tra f .

w yg r. po zł 29.230.-
w iązan ia  ,z 10 tra f .

Sto dni
k tó re  przyniosły

same rozczarowania
N O W Y  JO RK PAP. SZYCH  STU D N I”  n ie  są 

Prasa am erykańska k ry -
tyczn ie  ocenia p ie rw sze  czej. A g ita to rzy  K enne- 
100 dni kadencji K e n n e - d y ’ ego m ó w ili wówczas ba i

d y 'e9^ H SZ“ e 9 6 1 n e ir , ry t yce p o d d a je  o n a  p o l i t y k ę  w o d z ili się p rzy  ty m  szero- 
z a g ra n ic z n ą  n o w e g o  p re -  k o  nad a ferą z „ u -2 ” . D zi- 
z y d e n ta , a z w ła s z c z a  U - 6iai  .iednak ko n trp a rtn e - 
d z ia ! S ta n ó w  Z je d n o ^ o -  £ £  J K H S  
n y c h  w  in te r w e n c j i  p rz e  b ie. Także w  in n y c h  dzie - 
c iw k o  K u b ie . O to  n a jb a r  dżinach nowa p o lity k a  za- 
d a le j c h a ra k te ry s ty c z n e  
s tw ie rd z e n ia  n ie k tó r y c h  dy. 
d z ie n n ik ó w . „ W a s h in g t o n  p o s t ” :

N astępstwa a fe ry  kubań- 
„W A L L  STREET JOUR- « k ie j są rozleg łe. A kc ja  

N A L ” : Kennedy chc ia ł za- p rzec iw ko K u b ie  da ła  C hru  
b rać się do w szystkiego od szezowowl okazję do przy- 
razu. Jednakże p rzyw ódca pom nien ia  K e nnedy’em u za 
p o lity czn y ; ta k  samo, ja k  sad m ora lnośc i m iędzyna- 
prayw ódca w o jsko w y , n ie  rodow ej. U czyn iła  też pod- 
może dz ia łać  w e w szystk ich  w ó jn ie  tru d n y m  przedsię- 
k ie ru n ka ch , n ie  rozprasza- w z ięc iem  ew e ntua lną  in te r- 
Jąe w ys iłkó w  i  n ie  w yw o - w enc ję  w  Laosie, podw aży- 
łu ją c  w rażenia zam iesza- ła  op in ie , iż  ad m in is trac ja  
n ia . W  spraw ie ku b a ń sk ie j K e nn ed yeg o  je s t nastro jo - 
ty c h  n ie liczn ych , k tó rz y  na po ko jo w o , z m ą c iła  ob- 
ostrzega łi, że in w a z ja  jes t raz  prezydenta , s tw orzony 
przedwczesna, n ie  chc iano przez niego samego: obraz 
s łuchać. opanowanego, rozsądnego

„N E W  YO RK D A IL Y  p o lity k a , zup e łn ie  różnego 
N EW S” : Obecni« na w e t n ie  ®d Johna Fostera Dullesa 
k tó rz y  senatorow ie dem o- k tó ry  by ł go tó w  zawsze u- 
k ra ty c z n i m ów ią po c ichu derzać zb ro jn ie  na kom u n ' 
że rezu lta ty  ty c h  szeroko stów’ ry z y k u ją c  na w e t w oj-

Godzina 11
P A R Y Ż  P A P . W  środę w  go« 

dż inach  w ieczo rnych  w ładze  
fra n cu sk ie  ściągnęły do A lg ie ru  
poważne s iły  w o jskow e. O ddzia­
ły  w o js k  za ję ły  g łów ne a rte r ld  
m iasta, a  u w y lo tó w  u lic  w zn ie ­
siono zas iek i i  specja lne um oc­
n ien ia . Do te j po ry  n ie  w ia d o m o i 
czym  po d yk to w a n y  b y ł ten  k ro k . 
N ie m n ie j dz is ie jsza noc m in ę ła  
w  A lg ie rze  spoko jn ie .

*  L O N D Y N . A gencja  R eutera  
donosi, że g ru p a  N osayana — 
B oum a O um a w y d a ła  sw ym  w o j 
skom  rozkaz p rze rw a n ia  o gn ia  W. 
d n iu  dz is ie jszym .

P rze m a w ia ją c  na pos iedzen iii 
senack ie j k o m is ji sp raw  zagra­
n icznych  a m e ryka ń sk i sekretarz 
stanu Rusk ostrzegał przed z b y t 
w ie lk im  o p tym izm em  w  sp raw ia  
Laosu.

*  W A S Z Y N G T O N . P rezyden t 
K ennedy w ys tosow a ł l is t  do p re ­
zydenta  K o lu m b ii suge ru jący  
zw o łan ie  n a dzw ycza jne j ko n fe ro n  
c j i  m in is tró w  spraw  zagran icz­
nych  k ra jó w  am erykańsk ich  
celu o m ów ien ia  p rob lem u  k u b a ij 
skiego.

— o —

*  P A R Y Ż . Rada m iasta  E v ia i| 
w y b ra ła  w czo ra j nowego b u rm i­
s trza na m ie jsce C a m ille  B la n - 
ca zam ordowanego w  dn iu  
m arca  b r. przez u itra só w . No­
w ym  bu rm is trze m  został Jean 
Com bet. Podobn ie  ja k  jego po­
p rze d n ik  je s t on cz łonk iem  F ra it

ta m  M.« ua&r - juant. w unia».. — r«UU
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„Krzyżowa
droga
kobiety11

P R Z E R A Z A  i  zastanaw ia  le k *  
dom yślność k o b ie t, k tó re  ja k o  
środek re g u la c ji stosu ją p rz e ry ­
w a n ie  ciąży. N iedaw no  pow sta łe  
w  Szczecinie a b  o r t a r i u m  w  
przych o d n i na G o lęc in ie  p rze p ro  
w adza codz ienn ie  po k i lk a  żabie-  
goto tego rodza ju . G d y b y  leka rze  
nadąży li, m o g lib y  liczę  tę  po d ­
woić. A le  n ie  nadążają. ^

P o m ija ją c  bolesność zabiegu« 
w iele k o b ie t doskonale w ie, te  
może on w kon sekw e nc ji spowo- 
dowai' ca łko w itą  bezpłodność» 
ko m p lika c je  pozablcgowe, m ożli­
wość pow stan ia ra ka , wreszcie 
n ie rzadko śm ierć. M im o  to  przy ­
chodn ie są przepe łn ione, w szpi­
ta lach b ra ku je  łóżek, a ko b ie ty  
n ieprzerw aną fa lą  podążają na 
G olęcino.

Ja k  p ro w izo ryczn ie  ob liczono, 
w  Szczecinie d o konu je  się rocznie  
oko ło  20 tys. in te r ru p c ji.  Jest to  
je d n a k  liczba  n iepe łna .

A tym czasem  w  każd e j po rad n i 
kob iece j czekają na kob ie ty  le­
karze i przeszkolony personel, by  
służyć im  radą i  pom ocą. W każ­
dej aptece, d ro g e rii, k io sku  moż­
na o trzym ać  n iedrog ie  i coraz 
lepsze ś rod k i an tyko nce pcy jne , do 
k tó rych  używ a n ia  leka rze nam a­
w ia ją  pa c je n tk i, uza leżn ia jąc od 
zaopatrzenia się w n ie , w ydan ie  
skie row an ia  m  p rze rw an ie  ciąży* 
Kobie ta opanow ana m yślą  pozby­
cia się n iepożądanej c iąży, po* 
słusznie w ys łuch u je  uśw iadam ia- 
jiących rad lekarza , ob iecu je s to ­
sowanie zabezpieczenia i.., po k i l ­
ku  m iesiącach zgłasza si« po no­
we sk ie row an ie  na żab ie ;.

W ie le  k o b ie t na  p y ta n ie , d la ­
czego n ie  stosu ją  ś ro d kó w  zapo­
b iegaw czych, odpow iada z zaże­
now an iem , że to  n iew ygodne , że 
m ąż n ie  pozw a la , że n ie po trzeb ­
ne. pon iew aż u s taw a  zapew nia  
kob iec ie  bezp ła tne  w y ko n a n ie  
zabiegu. P ańs tw o  za g w a ra n to w a  
ło  je j  to  p ra w o  —  p ańs tw o  w ię c  
m usi.

Lekarze , z k tó ry m i rozm aw ia ­
łam  na ten tem a t, jednog łośn ie  
w y ra ża li o p in ię , te  m ożna b y  choć 
w część zaham ować ten bezm yśl­
ny  pęd do ko rzys ta n ia  z dobro­
dz ie js tw a  ustaw y przez zastosowa­
nie o p ła t za zabiegi, Jeże li bo­
wiem bezpłatne, to  ła tw e  1 w y­
godne. N a jw ygodn ie jsze  jed n a k  
chyba d la  m ężczyzny, k tó re g o ' 
zw o ln io no  przez to  naw et od m a­
teria lnego ponoszenia konsekw en­
c j i  w spó łżyc ia  z kob ietą .

O sta tn io  T o w a rzys tw o  Ś w iado­
mego M a c ie rzyń s tw a  w y s tą p iło  z 
P ro je k te m  zorgan izow an ia  k rw io  
d a w stw a  pobieranego n ie ja k o  w  
fo rm ie  rekom pensa ty  od m ężów  
k o b ie t, sk ie ro w a n ych  na  p rz e r­
w an ie  c iąży. W yd a je  się, że p ro ­
je k t ten  zas ługu je  na rozpa trze ­
nie. N ie  będzie m ożna, oczyw iś­
cie, pos taw ić  znaku  ró w n a n ia  po  
m iędzy tą  fo rm ą  „ o p ła ty "  a sa­
m y m  zabieg iem  p rze rw a n ia  c ią ­
ży, m ożna będzie je d n a k  p rzy ­
zw ycza ić  m ężczyzn do poczuc ia  
odpow iedz ia lnośc i.

Planow anie  ro d z in y , Jako pod­
stawa rac jo n a ln e j o rg an iza c ji ży­
cia, is tn ie je  od daw na w  w ie lu  
cyw ilizo w a nych  k ra ja ch . W po­
radniach św iadom ego m ac ie rzyń ­
stwa, k tó re  is tn ie ją  1 w  naszyta 
m ieście, udz ie la  się porad w  spra­
w ie stosow ania p ro f i la k ty k i,  leczy 
się niepłodność i  zaburzenia sek­
sualne. A k c ja  św iadom ego m acie­
rzyńs tw a  i  o jcostw a polega na 
pouczaniu m ałżonków , ja k  na leży 
postępować, aby w sposób nie­
szkod liw y d la  zd ro w ia  ogran iczyć 
liczbę dzieci, a odstępy pom iędzy 
porodam i usta lić  w  sposób n a j-  
w ygodn ie jpzy d la  obo jga  m ałżon­
ków .

Ś w iadom e m a c ie rzyń s tw o  p rż y -  
czyn ia  się do ro zw ią za n ia  jeszcze  
jednego tru d n e g o  prob lem u . Jest 
n im  zagadn ien ie  m a łżeńs tw  za­
w ie ra n y c h  w  m ło d y m  w ie k u , p rze  
w ażn ie  przez m łodz ież s tu d iu ją cą  
i  ta ką , k tó ra  n ie  posiada jeszcze 
m a te r ia ln e j n iezależności.

B io rąc  pod uw agę c a łk o w itą  
bezpłatność p o ra d n ic tw a  oraz do  
yę p n o ść  n a b yc ia  i  ła tw ość  użyc ia  
śro d kó w  a n tyko n ce p cy jn ych , o 
bezm yślności św iadczy  z n ik o m y  
procen t ko b ie t ko rzys ta ją cych  z 
tego. O d s tyczn ia  do końca k w ie t  
n ia  br. na 350 ko b ie t, za re jes tro ­
w a n ych  w  p rz ych o d n i św iadom e  
go m a c ie rzyń s tw a  p rz y  A l.  W o j­
tk a  P o lsk ieoo  72, ty lk o  oko ło  60 
ko b ie t zg łos iło  się do le ka rza , w y  
raźa jąc chęć u św ia d o m ie n ia  w  
k w e s tii ' s tosow ania p ro f i la k ty k i.  
Reszta 'p a c je n te k  żąda ła  sk ie ro ­
w a n ia  na  zabieg p rze rw a n ia  c ią -

„K rz y ż o w a  droga  k o b ie ty *  ~  
fa k  os ta tn io  m ó w i się o o p n la rn ie  
o tra s ie  tra m w a jo w e j do ab o r-  
ta r iu m  na  G o lęc in ie . M ożna b y  
dodać: krzyżow a  droga bezm yśl­
n e j k o b ie ty ,

SOCHACKĄ

Po śladach
trawą zarastających...

Roman je s t starym  
szczeciniakiem . W  1940 
ro k u  h itle ro w c y  zm us ili 
go w ra z  z o jcem  do opu 
szczenią rodz inne j Łodzi 
I  w y w ie ź li na robo ty  do 
P o lic . N a  znajom e m ie js ­
ca  po dw udziestu la tach  
tru d n o  tA f ić .  A le  p róbu  
jem y.

— J a k  nas p rzyw ie ź li 
tran spo rtem , to  fa b ry k a  po 
l ic k a  d o p ie ro  się budow ała 
— w spom ina. N azyw a ło  się 
to  , .H yd rie rw e rke  P ö litz ” . 
R ob o tn ikó w  N iem ców  b y ło  
w ła śc iw ie  n ie w ie lu . Całą s i 
łą  roboczą b y l i  ob cokra jo w  
c y  zw iez ien i z ca łe j E u ro  
p y . Z  p o la k ó w  p ie rw s i b y  
l i  bydgoszczanie i  poznania 
cy . U loko w a no  ich  pod Po 
lic a m i na w odzie ! Z a ko tw i 
czono ja k iś , podobno zare 
k w iro w a n y , szw edzki t ra c h  
to w ie c  na kanałach O d ry  i  
skoszarow ano na czterech 
je g o  pok ładach , chyba ze 
dw a  tys iące  n ie w o ln ikó w . 
N a jn iższy , na k tó ry m  urzą­
dzono oddz ia ł k a m y  — b y ł 
p ie k łe m . T o b y ł p ie rw szy 
p o lic k i „S tra f la g e r” . S ta tek 
s ta l gdzieś do jes ien i 1942 
r .  W ówczas na przedpolach 
fa b ry k i,  od s tron y  Jas ien i 
cy, rozrasta ło  się ju ż  m ia  
steczko ba raków .

Id z ie m y z  Romanem 
toad brzeg O dry.

— T e n  sta tek s ta ł chyba 
tu ta j —s decydu je się w  
koń cu .

k ła d  m ia ł na nas podzia łać 
zastraszająco. Skazyw ano 
zresztą za by le  co! Czasem 
za handel żyw nością, cza­
sem za zhańb ien ie rasy nie 
m ie ck ie j... A le  m im o wszy 
s tko  nasze położenie b y ło  i 
ta k  lepsze n iż  ty c h  w  
M ścięc in ie  pod lasem.

— M yślisz  o obozie kon­
c e n tra cy jn ym , o f i l i i  S tu tt-  
ho fu?  — py tam  Romana.

— T a k . N am  tam  n ie  w o l 
no  b y ło  chodzić, a le  w id y ­
w a łem  ty c h  w  pas iakach..."

Roman ich  w id y w a ł — 
p ra co w a li przecież ra­
zem, w  H y d r ie rw e rk e  Pö 
litz . O ty m  co przeży­
w a li,  in n y  w ięz ień  — K . 
D un in -W ąsow icz — w  
sw oich wspom nieniach 
ta k  op isa ł:

«¡i.» Bezw zględnie na jgo r 
szy b y l podobóz P ö litz  pod 
Szczecinem, gdzie p racow ało  
dw a  tysiące k ilka se t w ięź 
n ió w . N ies łychan ie  ciężka 
1 n iezdrow a praca oraz spe 
c ja ln y  d o b ó r kapów  z osia 
w io n ym  K O ZŁO W S K IM  na 
czele, p rzyczyn ia ły  się do 
og rom ne j śm ie rte lnośc i. W 
ciągu czterech m iesięcy 
u m a rło  ta m  600 lu d z i, a  300 
k ilku d z ie s ię c iu  odesłano do 
S tu tth o fu , ja k o  cho rych i 
n ie zda tnych . -C iągle m usia 
n o  w ysy łać  tam  uzupe łn ię  
n ie  ze św ieżych, zd ro w ych 
w ięźn ió w . Sam K o z łow sk i, 
p o n u ry  sadysta, ugan ia! się 
ra n o  z deską — kan tó w ką  
po obozie i  b i ł  k to  m u  pod

rękę w pad ł, a wieczorem  
g ra ł na m an do lin ie  senty­
m entalne p iosenk i. Z  ulgą 
po w ita liśm y  któregoś d n ia  
w iadom ość, te  czterech naj 
gorszych ka tów -kap ów  zie 
lon ych  — zap iło się na 
śm ie rć  a lkoho lem  m ety lo ­
w ym  w  P ö litz . B y l i  to  
FR IED R IC H , N EU M AN N , 
H O LZE L i LÜ G E . U rzędn i 
c y  Po lacy s ta ra li się zw ró­
c ić  kom endanturze obozu 
uwagę na zbrodn iczą dzia­
łalność Koz łow sk iego. Oczy 
w iście , aby kom endan tura  
w  ogóle zain teresow ała się 
ty m , trzeba b y ło  to  um o ty 
w ow ać, że państw u nie­
m ie ck iem u  p o trzeb n i są lu  
dz ie  do  pracy, a K oz łow sk i 
ro b i z w ięźn iów , m ających 
pracow ać, k ry p li,  tzn . lu ­
dz i n iezdo lnych  zup d n ie  
do p ra cy. T e  uw agi i na­
po m kn ien ia  P o lakó w  odn io  
s ly  ten, sku tek, że w  z m ie  
H a u p ts tu rm fu e h re r  M EYER 
po jech a ł osobiście na in ­
spekcję do P ö litz  i  rzeko­
m o m ia ło  się tam  coś zm ie 
n ić ...” .

S to im y z  Romanem 
w śród ty c h  ba raków , po 
m iędzy k tó ry m i szalał 
ongiś K oz łow ski. Jest 
ich  ok. 30. D w a tysiące 
w ięźn iów  pędziło  tu  
sw ó j c iężk i los...

W  m ilczen iu  w racam y 
do Szczecina. B iorę do 
rę k i gazetę. Jest n o ta t­
ka o „D N IU  M IĘ D Z Y N A  
RODOW EJ SOLJDAR-

NO ŚCI RUCHU OPORU". 
Z  jego  o ka z ji ria tere­
nach by łych  h itle ro w ­
sk ich  k a to w n i w m iejs­
cach straceń, m aja zo­
stać złożone w ieńce i  
kw ia ty ...

N ie — odpow iada. W idzi l  
łem  za to  w iosnę! W iosna l i i  
na stra ja  m nie  zawsze o p ty  §fjii 
m is tyczn ie . Może naprawdę 
E ICH M AN N O W  ju ż  w ięcej 
n ie  będzie?

K . G O LC ZEW SKI

A u to r poruszy ł w swym  
a r ty k u le  prob lem  h it le ­
row skich  obozów konccn 
tra c y jn y c h  względnie 
ic h  f i l i i  i obozów pracy 
przym usow ej, k tó re  b y ły  
rozsiane dość gęsto na 
te ren ie  Pomorza Szcze­
cińskiego. Sprawy te  nie 
są dotychczas należycie  
zbadane. Może czy te ln i­
cy „K U R IE R A " pomogą 
w  us ta lan iu  fa k tó w  i 
usytuow an iu  ty c h  w szy­
s tk ich  m ie jsc na  naszej 
ziem i, gdzie h itle ry z m  
dokonyw a ł zbrodn i prze 
c iw ko  ludzkości?

R EDAKCJA

N a  m ap ie  ustalam y, że 
m óg ł stać w  kanałach /2]ko ło  w yspy  zwanej „D łu
g i O s trów ". um

S zukam y te ra z  śladów
n iew o ln iczego  osiedla. 
Pozostały ty lk o  be tono­
w e  fundam enty —  tra w ą  
i  niepam ięcią  ludzką  za­
ras ta jące . N a  te ren ie  fa ­
b r y k i  zachował się ca ło  
jeden  budynek. Dziś 
m ieści się w  n im  szkoła I

— W  te j obecnej szkole 
to  ja k iś  czas b y liśm y  też 
um ieszczeni — ja k  zabra­
k ło  ba raków . U g n ie tli nas 
t u  ja k  ś ledzie do  be czk i! 
P o pa trz  ta m , na p ie rw szym  
p ię trze  — trzec ie  okno od

—  T u  „ działał*■ kapo 
Kozłowski

W szystk ie  zd jęc ia : 
ST. C IE Ś L A K

—  Na moich oczach

!— P opa trz  tam , na I  p ię trze !

W łaśn ie  dz ieci w yb ie ­
g ły  ze szkoły. Już nas 
o to c z y ły  I P y ta ją  po co fo  
to g ra fu je m y  ich  szkołę. 
Roman im  m ów i, że sie­
dz ia ł tu  dwadzieścia la t  
tem u w  h itle row sk im  
obozie, i  że tu  spal w  
ic h  szkole. Dzieci n ie  
w ie rzą ! Co pan m ówi? 
O bózl M yś lą , że ża rtu je  
m y.

— P a trz  -  Rom an łap ie  
m n ie  nagle za rękaw . — 
T u ta j za ty m  „w in k ie m ”  
pow ieszono mego kolegę z 
Lo dz i. N azyw a ł się STE­
F A N  B IN K O W S K I!

To, co Roman nazyw a 
W ink iem  — to  skrzyżowa 
n ie  be tonow ej szosy, p ro  
w adzące j z  Polic do T a  
now a, z m a łym  odc in ­
k ie m , też betonow ym , od 
chodzącym  w  bok, ku  te  
renom  fa b ryk i.

— W  m o ich  oczach po w ie  
a zon o tu  czterech Po laków, 
te go  S tefana, a późnie j ja ­
k ic h ś  trze ch  po lskich ma­
ryn a rzy . Gestapowcy p rzy  
je żd ża li ta k im  samocho­
de m . na  k tó ry m  cd razu  
w iesza li. Nas spędzono na 
te n  „ w in k ie l”  bo ta k i p rz y

2.700 tys. z ł funduszu zakładowego w PPDiUR „Gryf”

•  Obniżka kosztów
•  Problemy zaopatrzenia
— tem atem  VIH K S R

W K O Ń C U  k w ie tn ia  odby 
la  się w  PP D iU R  „G r y f ”  
V I I I  K o n fe re n c ja  Sa m orzą 
du  Robotniczego, na k tó re j 
o m ó w io no  w y n ik i ekono- 
m iczn o -p ro du kcy jn e , uzy ­
skane w  ub. ro ku  a także 
na jw ażn ie jsze  jag ad n ie n  a 
do tyczące tegoES*»*«® ®la 
mu sołpwów»

R ybacy „ G ry fa ”  o d ło w ili 
w  1960 r. ponad 14.200 ton 
ry b . N a jw iększe sukcesy 
od n io s ły  p rzy  ty m  załogi 
mit „G ŁU S ZE C ”  i  „R Y B IT  
W A” , k tó re  w yka za ły  n a j­
niższy koszt od łow u jedne­
go kg ry b y . N ieźle spisali 
się też ryba cy  z  m /t  „M Y - 
S IJŁBG LIK’-' i  „ K f tB A B J t t ’\

Rea lizacja zadań finanso­
w y c h  u m o ż liw iła  przedsię 
b io rs tw u  w ygospodarow a­
n ie  za 1960 r .  fu nduszu za­
kładow ego w  w ysokości 
2.700 tys  z ł.

Podstaw ow ą część na rady 
pośw ięcono o m ó w ie n iu  pro 
b lem ów , zw iązanych z  rea­
liza c ją  tegorocznych zadań 
po łow ow ych , okreś lonych 
na 16.400 ton ry b . Szczegół 
n ie  obszernie analizowano 
spraw y zaopatrzen ia m ate­
r ia łow ego, podkreś la jąc  
trud no śc i w y n ik a j acs i  bra

k u  surow ca d o  p ro d u k c ji 
s ieci. D yskus ja  w ykaza ła  
konieczność w yko rzys ta n ia  
w sze lk ich  m ożliw ośc i o b n i 
żen ią kosztów . W zw iązku 
z ty m  postu low ano rozsze­
rzen ie  zakresu ro b ó t w a r­
szta tów  napraw czych „G ry  
fa ”  i  pod jęc ie  przez n ie  n ie  
k tó ry c h  prac z lecanych do­
tąd  in n y m  zakładom . Od­
n o tu jm y  jeszcze w ażk i 
w n iosek dotyczący opraco 
wan la zakładow ych wskaż 
n ik ó w  zużycia sprzę tu po 
łow ow ego i  in n ych  m a te ria  
łów» *dinl

„SUKIENKA. 
D L A  E W Y “

W E W TO R E K  W ojew ódz* 
k ie  Przeds ięb iors tw o Im -  , 
prez A rtys tyczn ych  i  h u r t  
od z ieżow o-teksty lny z Ł o ­
d z i z jech a ły  do Szczecina 
b łę k itn y m  au to ka rem  „O rb i 
su”  z  „S U K IE N K Ą  D L A  
E W Y ",

W  im p rez ie , k tó ra  odby­
ła  się w  s a li F ilh a rm o n ii, 
w z ię ła  ud z ia ł grupa popu­
la rn y c h  a rtys tów . Panie w  
w :e ku  ba lzako w sk im  m ia ły  
okaz ję  fre n e tyczn ie  o k la ­
sk iw ać  boha te rsk iego teno­
ra J. G N IA TK O W S K IE G O .
M łoda piosenkarka W . OR- 
LE W IC Z  zaprezentow ała pu 
b licznośc i in te resu ją cy  g łos 
oraz p ro f il.  J. D A N E K  raz 
jeszcze pokaza ł, że je s t a r­
tys tą  o w y so k ie j k u ltu rz e  
byc ia na estradzie. Zapo­
w ied z ia ny  na afiszu L . M I­
K U Ł O W S K I po s ta no w i! w i­
docznie zachować inco g n i­
to , bo pu b liczn ośc i w  ogóle 
się nie pokazał. Pełen w e r­
w y  zespół m uzyczny J.
SK O W R O Ń S KIE G O  atako­
w a ł uszy zeb ranych, bez 
m iło s ie rd z ia  szarpiąc, w a­
lą c  oraz dm ąc w  ins tru m e n  
ty .  Zasłużony artys ta  H.
S7W EIC ER  z nadspodzie­
w an ie  dobrą m in ą  próbo­
w a ł tuszow ać m an kam en ty  
m ode li odzieży, pokazyw a­
n ych  przez uro czy  zespół 
trzech  pań, dw óch panów  1 
tro jg a  n ie le tn ich  dzieci. W 
sum ie  by ła  to  im preza od 
ja k ic h  zdo ła ło nas Już od­
zw yczaić  szczecińskie 
W P IA .

K . M Ę S K I

PS. A  jed na k  szczecinia­
n ie  są bys trze js i n iż  to  się
n ie k tó rym  w  Łodz i w yda- PO PU LA RN Y piosenkarz 
Je po łow a s a li św iec iła  Jan D anek śpiewa jedną ze 
We w to re k  » u s tka m i. sw o ich  przebo jow ych piose

ne k  na  szczecińskie! astra .
S i  f i l i



I  STBO W a  -  K T T B T g g N r  104(5817)

P ć ie la f ą ,

na w yko n a n ie  nas tępu jących  ro b ó t: 
s to la rsk ich , m a la rsk ich , zduńsk ich  i  in s ta la c ji % 

e le k tryczn e j w  p u n k ta ch  us iugaw ych

o g ł a s z a

S P Ó Ł D Z IE L N IA  P R A C Y  „P R Z Y J A Ź Ń “  
w  Szczecinie, u l.  B o i. K rzyw ous tego  n r  8

W  p rze ta rg u  mogą b ra ć  u d z ia ł p rzeds ięb io rs tw a  pa ń ­
s tw o w e , spółdzie lcze i  p ry w a tn e . Zastrzega się p raw o  
w y b o ru  w ykonaw cy .

T e rm in  składam ia o fe r t  m ija  20 m a ja  b r. 
Szczegółowych in fo rm a c ji u d z ie la  Za rząd  S pó łdz ie ln i.

1565-K

S Z C Z E C IŃ S K IE  P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  
O B R O T U  P R O D U K T A M I N A F T O W Y M I „C P N “

zawiadamia swoich Klientów
że u ru ch o m iło  p rzyd rożne  s tac je  obs ług i 
p rzy  is tn ie ją cych  s tac jach  benzynow ych

w  P od juchach i  w  S ta rgardz ie  Szczecińskim .

S tac je  św iadczyć będą us ług i p roste  p rz y  samochodach 
osobow ych, c ięża row ych  i m o tocyk lach  w sze lk ich  typ ó w  

i  m arek.
Czas p ra cy  s ta c ji o bs ług i —  ta k i sam* 

ja k  s ta c ji benzynow ych r .  m.

w  P od juchach w  d n i powszednie od 8 —  16 
w  soboty  od 8 —  14 

w  S ta rga rdz ie  w  d n i powszednie od 6 —  22 
w  sobo ty  od 6 —  22

1531-K

P R Z E T A R G
n a  w yko n a n ie  ro b ó t m a la rsk ich  w  b u d y n k u  b iu ro w y m  

o  p o w ie rzch n i 7.000 m  k w .

o g ł a s z a

W O JE W Ó D Z K IE  B IU R O  P R O JE K T Ó W

w  Szczecinie, u l.  D w orcow a  19

W  p rze ta rg u  m ogą b ra ć  u d z ia ł p rzeds ięb io rs tw a  p ań ­
stw ow e , spółdzie lcze i  osoby p ry w a tn e .

O fe rty  na leży  sk ładać do  d n ia  10 m a ja  1961 r . w  Won 
je w ó d z k im  B iu rz e  P ro je k tó w , p o kó j 208.

O tw a rc ie  o fe r t  nas tąp i w  d n iu  24 m a ja  b r. o  godz. 10.

Zastrzega s ię  p ra w o  w y b o ru  o fe re n ta  w zg lędn i«  
u n ie w a żn ie n ie  p rze ta rg u  bez p odan ia  przyczyn .

1542-K

Ogłoszenia Probrcet
PR A C A

POMOC do dz iecka po­
trzebna . Zgłoszen ia go­
dzina 16—20. Szczecin, 
R ostw orow skiego »—12.

3784-G

POMOC dom ow a po­
trzebna na tych m ia s t. O - 
rzeszkowej 23 m 2 (przy  
dw o fcu  Niebuszewo).

3785-G

KU P N O

ROW ER m łodzieżow y 
na Części ku p lę . O fe r ty  
B iu ro  Ogłoszeń p l. H o ł 
du  P rusk ie go  8 na n r  
487. 3738-G

SAMOCHÓD c ięża row y 
o  nośności od 4 to n  k u ­
p ię . Zgłoszenia Szcze­
c in  te l. 469-64 w  godz. 
p o po łud n iow ych .

3737-G

M A T R Y M O N IA L N E

P A N I la t  40 z  synk ie m  
9 le tn im , posiadająca 
m ieszkan ie pozna pana 
do la t  50. O fe r ty  B iu ro . 
Ogłoszeń p l. H o łd u  P ru  
pkiego 8 na n r  491.

3786-G

N IERUCHO M O ŚCI

DOM w illo w y  z  ogro­
dem , cena ok. 400.000 z ł, 
oraz dom  m ie szka ln y 
w  P oznan iu  z  m ie jscem  
pod" budow ę sprzedam. 
Po sprzedaży m ieszka­
nia w o lne . Z o f ia  K o ­
nieczna, Poznań u l.  Sre 
d n ia ' 12—2. 3787-G

RÖZNE

STROJE ś lub ne  duży 
w yb ó r po leca W ypoży­
czaln ia S uk ien , W ojska 
Po lskiego 40. 3739-G

SP RZEDAŻ

LOŁDRY w e łn ia n e  fra n  
»ową o l in ię ,

sprzedam . K a p ita ńska  
4a m  3 te le fo n  34-473.

3793-G

M A S ZY N Ę  e le k tryczną  
do szycia sprzedam. 
Pogodno u l.  Jan ick iego 
14—9. 3750-G

ROŻN E M E B LE  sprze­
dam . G łęb ok ie  u l. Ja­
w orow a  34—2, te l. 471-65.

3749-G

SAM O CH ÓD  D .K .W . ta ­
n io  sprzedam . W aw rzy ­
n ia ka  5. W iadomość 
ka b in a  k in a  „M a rs ” .

3748-G

W Ó ZEK spacerow y z 
bu d ką  (m e b lo w y) w  b. 

d o b rym  stanie sprze­
dam . W iadom ość u l. 
W a w rzyn ia ka  6d—2.

3747-G

S IL N IK  przycze pn y  24 
K M  do łod z i sprzedam. 
T e ł. 35-497. 3746-G

M A S ZY N Ę  dziew ia rską 
,,K n it ta x  S”  z  p rz y ­
s ta w ką fa b ryczn ie  no ­
w ą sprzedam . Te le fon  
38-726. 3745-G

SAMOCHÓD B.M .W . i  
s k u te r  ta n io  sprzedam, 
u l. Bema 11—2. 3744-G

FA R B Ę  zag ran iczną ko ­
lo r  z ło ty  ja s n y  d u ka t 
sprzedam . Szezecin-
S ko lw in  u l.  Sto łczyńska 
143 m 6. 3743-G

JA W Ę  175 ccm  po do­
ta rc iu  sprzedam , A l. 
B o ha te ró w  W arszaw y 
108 m 4. 3742-G

M O TO C Y K L S .H .L. 125 
stan d o b ry  ta n io  sprze­
dam . A l.  Jedności Na­
rod ow e j 31—2. 3741-G

P IA N IN O  z  m eta low ą 
p ły tą  sprzedam. u l. 
K rzyw ou s teg o  18—2 te l. 
463-88. 3740-G

KR ED E N S s to ło w y  i  po 
m ocn ik  ta n io  sprzedam. 
A l.  P ia s tów  lfe r l .

3788-G

D U Ż Ą  to k a rk ę  do dre­
w na stan d o b ry  ta n io  
sprzedam. Oglądać Pa­
łac M ło dz ie ży  s to la rn ia  
od godz. 15—19. 3789-G

B A G A Ż Ó W K Ę  na Cho­
dzie stan b . d o b ry  sprze 
dam . u l.  Dom ańskiego 
8—3. 3790-G

IN K U B A T O R  na 960 ja j  
sprzedam . W iadomość 
Szczecin, u l. G ork iego 
22—9. 3791-G

ROŻN E M E B L E  z po­
w odu w y ja z d u  ta n io  
sprzedam, u l.  N iem ce­
w icza 41—6 od  godz. 15.

3792-G

L O K A L E

K A W A L E R  poszuku je  
p o k o ju  sub loka to rsk ie ­
go. te l. 34-293. 3770-G

D W A  PO KO JE, w sp ó l­
na  ku c h n ia , z w ygoda­
m i w  ś ródm ieśc iu  za­
m ie n ię  na p o kó j z k u ­
chn ią  w  ce n tru m  m ia­
sta . W iadom ość u l.  Bo­
gus ław a 52 m 14.

3769-0

2 PO KOJE z kuch n ią  
sam odzielne z w ygo da­
m i i  d z ia łką  p rzydom o­
w ą w  K ło d z k u  zam ie­
n ię  na rów no rzęd ne w 
Szczecinie. W iadomość
te le fo n  45-106. 3763C

1 i pó ł PO KOJU z k u -
chn ia zam ienię a dwa.
2 i  pó ł lu b  trz v po ko je
z łaz ienka . Dopłacę, u l.
L e na rtow icza  2—14.

3767-G

KO M FORTOW E m lesz-
kan ie  Pogodno przezna­
czone do sprzedaży za­
m ie n ię  na 2—3 pokoje . 
T e le fon  359-29. 3766-G

M ŁO D Y  pan p ra cu ją cy  
poszuku je  p o k o ju  sub­
loka to rsk ieg o . O ie r tv  
p l. H o id u  P ru sk ie g o  8 
na n r  486. 3765-G

3 PO KOJOW E m ieszka­
n ie , śródm ieście , zam ie- 
n j f i .n a  2 o p łw jo w e  (o->

t A tra k c y jn e
wycieczki zagraniczne
dia młodzieży

(A P I)  W iosna  w  p e łn i. Z b liż a  się okres u r lo ­
pów , w a ka c ji... T u ry s ty c z n e  s z la k i i  m ie jsco ­
w ośc i w yp o czyn ko w e  zape łn ią  się tys ią ca m i t u ­
ry s tó w  i  w czasow iczów . J e d n i m arzą  o Bieszcza 
dach in n i ż y ją  ju ż  p rz y g o to w a n ia m i do w y p ra w
da lszych  —  za gT a n icę .

J A K  P O IN F O R M O ­
W A Ł  N A S  d y re k to r  B iu  
ra  T u ry s ty k i Z a g ra n icz ­
ne j M ło d z ie ży  —  W ła d y  
s ła w  C E P U LIS , w  tego ­
roczn ych  w yc ie czka ch  
zag ran icznych  o rg a n izo ­
w a n y c h  przez B T Z M  
w eźm ie  u d z ia ł oko ło  9 
tys ię cy  m łodz ieży.

TR A S Y *--«  bardzo a tra k ­
c y jn e . Np. do ZSR R  zorga­
nizow ane będą m . in n . w y ­
c ieczk i na K R Y M  i  K A U ­
K A Z , do  M O SK W Y i  d a le ­
k ie j S A M A R K A N D Y . Pod­
czas po b y tu  w  N R D  prze­
w idz ian a je s t w ędirówka 
przez na jp ię kn ie jsze  m ie j­
scow ości S A K S O N II 1 TU ­
R Y N G II, » na  W ęgrzech — 
zw iedzen ie BU D A P E S ZTU  
1 po by t nad B A LA TO N E M .

W  m iesiącach le tn ic h  zo r 
ga n izow anych będzie k i lk a  
naście g ru p  tu rys tyczn ych , 
k tó ry c h  ucze stn icy  odw ie­
dzą od razu k ilka n a śc ie  k ra  
Jów  np . 350 osób w yru szy  
na  trasę : D rezno, L ip sk , 
K a r lo v e  V a ry , P raga, B u ­
dapeszt.

P O ZA T Y M  B T Z M  w spó ł 
nie z S FM D  zo rgan izu je  au to  
karo w e , m ię dzynarodow e 
w ye 'e e zk i po  Polsce, N R D  
i  CSRS, o raz dw a re jsy  
m ię dzynarodow e na ha rce r 
sk im  ja c h c ie  „Zaw isza

C zarny  I I ”  na tra s ie : G dy­
n ia , L e n in g ra d , H e ls in k i, 
G d yn ia .

Ceny w yc iecze k  s k a łk u lo  
w ane są w  ram ach tzw . 
kosztów  w łasn ych , są one 
w ię c  o w ie le  niższe n iż  np. 
w y c ie c z k i „o rb is o w s k le ” . 
D la  p rz y k ła d u ; koszt 6-dnio 
w ych  w yc iecze k  do NRD 
—na jesienne i  w iosenne 
T a rg i L ip s k ie  w aha się w  
g ra n icach  1100 —  1300 zl,

W  W Y C IE C Z K A C H  
B T Z M  może w z ią ć  u -  
d z ia ł m łodz ież z o rg a n i­
zow ana w  ZM S , Z M W , 
Z H P  ja k  ró w n ie ż  m ło ­
dzież szkolna. N ie s te ty , 
n ie  zawsze ta k  b y w a  w  
p ra k ty c e : n iedosta teczna 
p ropaganda d z ia ła ln o śc i 
b iu ra  sp ra w ia , że w ie lu  
m ło d ych  lu d z i n ie  w ie  
n ic  o m o ż liw o śc ia ch  w y ­
jazdu . C hyba  d la te g o  
często w  g ru p a ch  w y c ie  
czko w ych  z n a jd u ją  się 
c i, k tó rz y  n ie w ie le  m a ­
ją  w spó lnego z ruchem  
m ło d z ie żo w ym  lu b  też 
tzw . e ta to w i tu ry ś c i. 
W a rto  b y  w ładze  o rg a ­
n iz a c ji m łodz ieżow ych  
z a ję ły  s ię  b liż e j ty m  p ro  
blemem. (le)

TEATRY
P O L S K I — „F J rc y k  W « k io - 
ta ch ”  g . 16 — „Ł o w c y  g łó w ”  
g . 19.30.
W SPÓ ŁC ZESN Y — „O p e ra  za
t r z y  grosze”  g . 19.30.
o p e r e t k a  —  „z a m e k  na
C zorsztyn ie ”  g . 19J5. 
P L E C IU G A  — „C za rod z ie jska  
fu ja rk a ”  g . 13 — p ią te k  g . 9,

KINA
---— i «,  ia,
20.30 — w ł. — od  la t  1* (czw ar 
te k  i  p ią tek ).
KOSMOS — „M e ln  K a m p f”  g. 
9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 —
szw edzki — od la t  16 (czw ar­
te k  1 p ią tek).
D E L F IN  — „O d w ie d z in y  pre zy  
d e n ta ”  g . 11.40, 14, 16.20, 18.40, 
21 — po i. — od la t  16 — (czw ar 
te k  i p ią tek).
B A Ł T Y K  — „ K lu c z ”  g . 10.30, 
13, 15.30, 18, 20.30 — ang. — od 
la t  16 — p a no ram iczny  —
(czw a rtek i  p ią tek ) 
OGRODOW E — B a łty k  —  „W  
ry tm ie  ro ck  and ro lPa”  g. 20 
P O LO N IA  — „ W  ciszy stepo­
w e j”  g. 13.30, 16, 18.15, 20.38
— radź. — od la t  12 -  p ią te k :
„D a m a  ka m e lio w a ”  g. l i ,  13.30, 
16, 18.30, 21 — U SA — od la t  16 
P IO N IE R  — „N ie z w y k ły  
m ecz”  g. 9.30 — „K ra d z io n e  n ie  
tu czy ”  g. 10.30, 13, 15.30 —
„D w a  w o rk i”  g . 18, „ W  sam o 
p o łu d n ie ”  g. 19, 21 — USA 
od  Jat 11 (czw a rtek  i  p ią te k ). 
M U Z A  (Pom orzany) — „Czas 
prze sz ły ”  g. 18, 20 — p o i. — od  
la t  12.
PR O M IE Ń  — „D w a  p o ko le n ia ”  
*Odz. 15.45, 18, 20.15 — w ł.  — 
od  la t  18.
P A ŁA C  M Ł O D Z IE Ż Y  — „W a ­
k a c je  z  gangsterem ”  g. 17 — 
w l.  — od la t  17.
M AR S — „P o ru c z n ik  Jazdy”  — 
g . 18, 20.13 — radź, — od la t  16. 
f a l a  — „Z ła m a n a  s trza ła ”  g. 
16, 18.10, 20.20 — U S A  — od  la t

EC H O  (K rzeke w o ) — „N ie za ­
s tą p io n y  ka m e rd yn e r”  g . 18, 28
— ang. — od  la t  12.
SO SEN KA (Tanow o) — „O s ta t 
m a  m iło ść ”  g . 20 fra n c . 
od  la t  18,

TxiwUiüomimie
S Ę D Z IA  K O M IS A R Z  M A S Y  U PAD ŁO ŚC I 

S P Ó Ł D Z IE L N I IN W A L ID Ó W  
W  G R Y F IC A C H

po da je  do w iadom ości*

że zosta ł «porządzony p la n  po dz ia łu  M asy 
U padłości, k tó ry  m ożna przeglądać w  se­
k re ta ria c ie  Sądu Pow ia tow ego w  G ry fic a c h  
I  p rze c iw  k tó re m u  zgodnie z  a r t. 208 pra w a  
upad łościow ego m ożna wnieść z a rz u ty  w  
c iąg u  14 dn i od dn ia  ukazan ia się n in ie jsze ­
go obw ieszczenia. 1565-K

fie y n a  w yk luczo na ). 
W iadom ość te l. 346-00 
godz. 17—19. 3764-G
D U ŻY PO KO J, śród ­
m ieście zam ien ię  na 
d w a  po ko je  z ku ch n ią  
lu b  jeden p o kó j z k u ­
chn ią . T e le fo n  459-40 
od 8—16. 3763-G

P O SZU KU JĘ p o ko ju  
sub loka to rsk ieg o  w  S tar 
gardz ie . W a ru n k i ko­
rzystne . O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń p l. H o łd u  P ru  
skiego 8 na n r  485.

3761-G

T R Z Y  PO KO JE, łaz ie n ­
ka , zam ien ię n a  m n ie j­
sze, m oże b yć  dom ek, 
lu b  w  n o w ym  bu do w ­
n ic tw ie . u l. Jag ie llo ń ­
ska 90—5. 3760-G

3 PO KO JE . ku ch n ia , 
I  p ię tro , f r o n t ,  zam ie­
n ię  na 2 po ko je  z kuch  
n ią . W iadom ość u l.  Par­
kow a  7 m  10. 3759-G

JM Ę na  po kó j 
i  panów . Żelecho - 
1. P asterska 3.

3758-G

PO KÓ J % ku c h n ią  za­
m ie n ię  na dw a m ałe  po 
ko ję . A l .  P ia stów  9—18.

3757-G

W Y N A JM Ę  p o kó j sa­
m o tn em u panu w  śród­
m ieściu. P ła tne  z gó ry . 
te l. 36-115. 3756-G

M AŁŻE Ń S TW O  poszu­
k u je  p o ko ju . C hę tn ie  z 
op ieką nad 2,5 le tn im  
dz ieck iem . O fe r ty  B iu ­
ro  Ogłoszeń p l.  H ołdu 
P rusk iego 8 n a  n r  484.

3755-G

P O SZU KU JĘ po ko ju
sub loka torsk iego z n ie - 
k rę p u ją c y m  w ejściem . 
Te ł. 374-50 w  godz. ra n ­
n ych . 3754-G

M AŁŻE Ń S TW O  poszu­
k u je  p b ko ju  sub loka to r 
skiego. W iadom ość te l. 
43-457 godz. 15—18.

3753-G

O D STĄ PIĘ  3 poko je , z 
k u ch n ią . O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń p l. H o łd u  P ru  
skiego 8 na  n r  489.

3752-G

W Y N A JM Ę  k o m fo rto w y  
um e b low a ny  p o kó j ma 
ryn a rzo w i w zględn ie 
pow ażnem u panu. P ła t 
ne  z  g ó ry , ffią d a m o ść

PO KÖ J z używ a lno śc ią  
k u c h n i zam ien ię  na po 
k ó j z ku ch n ią . O fe r ty

PO KO J z k u c h n ią  i  ła­
z ienką, c.o., zam ien ię 
na  2 lu b  3 po ko je  ró w ­
norzędne. W iadomość 
Szczecin u l .  G o rk ie go  
22—9. 379* “

3 PO KO JE , ku c h n ia , ła  
z ien ka  w  G orzow ie 
W lkp . zam ien ię na  m ie ­
szkan ie w  Szczecinie. 
W iadom ość te l. 479-30.

3701-G

STARSZEGO księgow ego z a tru d n i W ojew ódzk i 
Zarząd K in  w  Szczecinie. W ym agane pełne 
w yksz ta łce n ie  ś redn ie  i  co n a jm n ie j trz y le tn ia  
p ra k ty k a  na  s ta no w isku st. księgow ego. W a­
ru n k i p ra c y  1 p ła cy  do  om ó w ie n ia  na  m iej« 

Zgłoszen ia u g ł. księgow ego, p l, B a to re­
go 3, te l. 84-73. j | M .g

ZG U BIO N O  św iadectw o 
ukończenia Zasadn iczej 
S zko ły  Z aw odow e j na 
nazw isko  E d w ard  D u­
da. Znalazcę proszę 
z w ro t ria adres: E 
w a rd  D ud a , Szczecin- 
S to łczyn u l.  N eh rin ga  
24. 3775-G

ZG U B IO N O  zaświadcze­
n ie  tożsam ości, oraz le ­
g ity m a c ję  szkolną na 
nazw isko H e n ry k  W ie­
czorek Szczecin, u l.  B u - 
dziszyńska 29—17. 3772-G

ZG U BIO N O  b rą zow y ża
k ie t  da m sk i w  n iedz ie ­
lę  Ha p rzys ta nku  au to ­
busow ym  Bartoszewo. 
Proszę zw ró c ić  za w y ­
nagrodzeniem . u l. W y­
spiańskiego 80—1.

3771-G

ZG U BIO N O  ind eks  N r 
32 K oresp. L ice um  O- 
gó lnokszta łcącćgo w  
Szczecinie na nazw isko 
Bogna W łoczewska.

3776-G

S0.IV.61 t .  o  godz. 21 w
tra m w a ju  l in i i  n r  5 
zgub iono a p a ra t fo to ­
g ra fic z n y  m a rk i „V e r -  
ra IV ”  n r  245223. O- 
strzega się przed k u p ­
nem . Uczciwego znalaz 
cę proszę o w iadom ość 
za w ynagrodzen iem  te ­
le fo n  J ir  46-733. 3796-G

ZG U BIO N O  le g itym a c ję
szkolną r.a nazw isko 
G risza C ukrów .

J774-G

PKCCwrici/fa <tMu,«m
i n ż y n i e r ó w  e le k try k ó w  w  dz iedz in ie  apara 
tó w  i  m aszyn e le k try c z n y c h  z a t ru d n i w  cha 
rak te rze  rzeczoznawców  na  z lecenie aa  te ren ! 
w o je w . szczecińskiego, kosza lińsk ieg o 1 ziele 
pogó rsk iego „P o lc a rg o ”  Rzeczoznawstwo 
K o n tro la  Ł a d u n k ó w  P rzed s ięb io rs tw o  Paó 
s tw ow e, B iu ro  T e renow e w  Ł o d z i, u l.  K a ro l m 
»ka 41. R e fle k tu je m y  na  ka n d yd a tó w  *  dluge 
le tn ią  p ra k ty k ą  p rzem ysłow ą . P odania z  życ ic  
rysem , odpisem  d y p lo m u  i  św iad ectw  należ: 
k ie row a ć  pod w /w  adresem . I566-K

IN Ż Y N IE R Ó W  i  te ch n ikó w  specja lność bu do ­
w y  ok rę tów , m ech an ikó w  e le k try k ó w  z a tru d n i 
C en tra lne  B iu ro  K o n s tru k c ji O k rę tow ych  Od­
d z ia ł w  Szczecinie u l. Lu d o w a  U - 12. Bliższe 
in fo rm a c je  w  S e kc ji Osobowej C BKO .

1541-K

K IE R O W N IK A  m asa rn i w  Z ydo w cach , or; 
3 m asa rzy, k ie ro w n ik ó w  sk lepów  b ra nży  sp 
żyw cze j |  p rze m ys ło w e j z a t ru d n i od z a r  
Powszechna S p ó łd z ie ln ia  Spożyw ców  „R o bc  
n ik ”  w  Szczecinie A l.  Jedności N a rod ow e j 
p o kó j 23.

IN S P E K T O R A  na dzo ru . In s ta la to ra  h y d ra u li­
k a  n a jc h ę tn ie j % up ra w n ie n ia m i, a te ch n ikó w  
b u do w lan ych  na  s ta no w iska m a js tró w  budo 
w la n ych , w ym agana p ra k ty k a , 1 te ch n ika  n. 
s ta no w isko  in sp e k to ra  techn icznego A .D .M  
oraz in sp e k to ra  eksp lo a ta c ji 1 5  m u ra rz y  za 

tru d n i D z ie ln ico w y  Zarząd B u d y n k ó w  M iesz­
k a ln y c h  Szczec in-D ąb ie  z  s iedzibą w  Z dro ja ch 
u l. Jaśm inow a n r  4. 1568-K

P R Z E P A L A C Z A , spawacza oraz technolog : 
o b ró b k i sk raw an iem  z a tru d n i Szczecińska Fab 
ry k a  M aszyn B u d o w la n ych  w  Szczecinie ul 
s t. D ubo is  20. W a ru n k i p ra c y  J p ła cy  do omó 
w ie n ia  na  m ie jscu . 1S69-I

W YSOKO K W A L IF IK O W A N Y C H  ks lęg ow yc t 
na s tanow iska s t. księgow ych z a tru d n i od za
raz Szczeciński Z ak ła d  P rzem ysłu  M aszynowe 
go Le śn ic tw a  w  S zcze c ln -K ijew le  u l. Z w ie rzy  
n iecka 16. W a ru n k i do om ó w ie n ia  na m ie jscu  
za k ła d  g w a ra n tu je  m ie szkan ia  z  now ego bu 
do w n ic tw a . I 570-H

Z A O P A TR ZE N IO W C A  b ra n ży  m e ta low e j za 
tru d n ią  W arszta ty  Zasadn iczej S zko ły  M eta l o 
w e j, szczec in -że lechow o u l. Hoża 6. W arunk 
do uzgodn ien ia . 3724-(

K IE R O W N IK A  R ejonu B ra ka rsk ie g o  z a tru d r 
E ksp ozy tu ra  z a k ła d ó w  D rze w nych  P rzem ysł 
W ęglowego w  Szczecinie. W ym agane w yksz ta l 
cenie średnie techn iczne i 3 -le tn ia  p ra k ty k a  ł
le śn ic tw ie  lu b  d rze w n ic tw ie . W a ru n k i płac; 
do om ów ien ia  na m ie jscu . Zgłoszen ia pisemn 
lu b  osobiste Szczecin A l.  A r m ii  C zerw one j 18 
P okó j 27. 3783-C

F R Y Z JE R K A  potrzebna od zaraz. B oha te rów  
W arszaw y 14. 3782-G

M A S Z Y N IS T K Ę  z a tru d n i n a tych m ia s t re d a kc ji 
„K u r ie r a  Szczecińskiego” . Zgłoszen ia : p l. H ol 
ilu p ru sk ie g o  S p o k ó j n r  f  »  J p ię tro , „  -

P R Z Y JA Z N  (Dąbie) „M a d a - 
m e de ..." g. 18, 20 — f r .  — od  
la t  18.
H U T N IK  (Sto lczyn ) — M i­
l io n ”  g . 17.30, 19.30 —  fra n c . — 
o d  la t  12.
STY LO W E (H u ta  Szczecin) -4
nieczynne.
b a j k a  (Police) — „S k a rb y  
k ró la  Sa lom ona”  g . 18, 20 
U t  A  —  od la t  10.
ŻE G L A R Z  (G olęcino) *» „M ą *  
s w o je j ż o n y " g. 17, 19 — po i.— 
od  la t  16 — „M ło d e  lw y ”  g. 21
— U SA — od la t  16 (pano ra­
m iczn y).
1 M A J  (Żydów ce) — „N ie zna ­
n y  zd ra jc a ”  g. 18 ,20 —  fra n c ,
— od la t  18.
M A R Z E N IE  (W lelgow o) — 
„S p o tk a n ie  z F ra n c ją ”  g . I I ,  20
—  radź. — od la t  10. 
R EPER TU AR  K IN  — na pod­
s ta w ie  In fo rm a rd  W ZK 
FO TO P LA S T Y K O N  — W oj. P o l 
sk ieg o  36 — „P o d  u ro k ie m  A n ­
d a lu z ji”  g. 10—21.

KUJBY
13 M U Z  «  p i. żo łn ie rz a  *  —
czy n n y  od g. 11
T p p r  — W o j. Po l. 86 — f i lm
„T ró jg lo w y  sm ok”  g. 18, 20 —
radź,
N O T  — W o j. Po lsk iego 67 - i  
c zyn n y  od g. 13—23 
G A R N IZO N O W Y -  W aw rzyn la  

k a  5 — n ieczynny.
M P iK  — W oj. Po l. 2 — od czy t 
J . W asserm ana „N a  K u b ie , 

w  A lg ie r ii,  F ra n c ji i  gdzie in ­
d z ie j”  g. i8 .

WVSTAWY
M U Z E U M  —  S tarom łyńska  *7-* 
m a la rs tw o  po lsk ie , ś redn io- 
Wteczna sz tu ka  pom orska, reno 
eansow© s tro je  książą t szcze­
c iń sk ich , m a la rs tw o  i  g ra f ik a  
p la s tykó w  ko ło b rzesk ich  — g, 
13—«19.
W A Ł Y  CHROBREGO 3 a r­
cheologia , p rzy rod a , m orska  — 
g . 13—19.
„13 M U Ż ”  — p l. ż o łn ie rza  *  —• 
w ys taw a  Ire n y  ż y w ic k ic j g,

SZPITALB
K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J 
*— U n ii L u b e ls k ie j 
K L IN IK A  P E D IA T R Y C Z N A  -4
U n ii  L u b e lsk ie j
P R ZY C H O D N IA  D L A  M A T K I 
1 d z i e c k a  — św , W ojc iecha 
7 — g. 19—7 rano. 
P R Z Y C H O D N IA  IN T E R N I­
S TY C Z N A  «  W o j. Po l. 63 - t  
g . 18—22.

APTEKI
N r  t  mm S L ip ca  7 — te l. 413-3« 
N r  6 — W o j. P o l. 134 — te l.  
451-9J

TELEWIZJA
PR O G R A M  B E R L IŃ S K I

J3;3o f i lm  ^© zd row ie ­
n ie ” , 17.15' — d la  dz ie c i od „łaś 
12 — „C o  c ię  o tacza ", 18 — tm i 
w e rs y te t te le w iz y jn y  „M a te rn a  
ty k a ” , 18.45 — tys ią c  w iado­
m ośc i te le w iz y jn y c h , 18.55 — 
pozd ro w ie n ia  te le w iz ji dz iec ię  
ee j, 19 — reportaż „R a d io a k ­
ty w n e  izo to py” , 19.30 — k ro n i­
ka , przegląd w ydarzeń, p ro gn o  
za pogody, 20 — opera kom icz ­
n a  „W eso łe  kum o szk i z W in d ­
so ru ” , w  p rz e rw ie  w iadom ości 
z  W yścigu P o ko ju , ostatn ie 
w iadom ości k ro n ik i.
P IĄ T E K

10 — k ro n ik a , 10.20 — Im pre ­
sja ro z ry w k o w a  „C a ła  — na­
p rzó d ” , 11.50 — te s t, 13.30 — 
f i .m  „C zó łno  szczęśliw ych lu ­
d z i” , 17 — w ido w isko  d la  dzie­
c i  od la t  10 „R o b im y  k a b a re t” , 
17 — rep o rtaż  z m ałego W yśc i­
g u  P o ko ju , 17.50 — tra n sm is ja  
b  4 e tapu W yśc igu  P o k o ju  
G dańsk — Poznań, 19 — pOzdro 
w ie n ia  te le w iz ji d z ie c łęce jj 
19.05 — „ T ro je  pod je d n ym  ka­
pe lusze m ", m.30 — k ro n ik a , 
p rze g ląd  w ydarzeń, prognoza 
pogody, 20 — f i lm  p ro d . ju g . 
„ W ia t r  c ichn ie  przed św i­
te m ” , 21.30 — a u d y c ja  z o k a z ji 
100 roczn icy  in d y js k ie g o  poety, 
os ta tn ie  w iadom ości k r o n ik i i  
spraw ozdan ie  z W yścigu Poko 
Ju. „

RADIO
W IA I-O M O S C I: 15.05* 19.W,
23.50
SERW IS R Y B A C K I: 20.45 i  fe­
lie to n
S Z C Z E C IN : 17.50 — m u z y k a  
ro z ry w k o w a , 18.00 — Przeg ląd 
A k tu a ln o śc i W ybrzeża, i8.20 —4 
m u zyka , 19.15 — M lk ro re bu sy* 
20.2, ~  „P o w ró t z  z iem i ob ieca 
n e j” , 21.40 — fe lie to n  a k tu a l­
n y . 21.50 — „S a m a ry ta n k i” * 
22.10 — m u zyka  taneczna na ­
szych sąsiadów.
W A R S Z A W A : 15.35 — d la  dzie­
c i: śp ie w am y p io sen k i i b a w i­
m y  się p rzy  m uzyce, 16.05 — 
czego chę tn ie  s łuch am y, 17.10 
— m uzyka  taneczna, 18.25 —
m u zyka  i  ak tua ln ośc i, 18.50 — 
ty g o d n io w y  fe lie to n  R ed akc ji 
Społeczne j, 19.05 — ks iążka 
Ś w ia tow ida , 21.00 — % k ra ju  i  
ze św iata , 21.27 — k ro n ik a
spo rtow a o raz s-prawozdanie i  
o f ic ia iu e  w y n ik i I I I  etapu W y­
śc igu  p o k o ju , 22.40 — „N a u k a  
w  służb ie  P o ko ju ” , 23.26 — m u  
z yka  taneczna.

K IN A  TER EN O W E

„w  i, jvsu  1« — u n c u t r
M Y Ś L IB Ó R Z  (Słońce) — „P r. 
szę za m ną”  — fra n c . 

M IĘ D Z Y Z D R O JE  (S łow ian it 
— „Ż o łn ie rz e ”  — USA 
NOW O G AR D  (Orzeł) — 4,Jei 
dziec zn iką d ”  — USA 
CHOSZCZNO (Znicz) —  „R e i 
B y f in a n s je ry ”  — fr .
ŁO ” EZ (Rega) — „W szys tko  
E w ie ”  _  USA
K A M IE Ń  (Fregata» — „P ó ł ża 
tem  p ó ł serio”  — U SA. 
STA R G AR D  (Dar) — „T a m a  n 
P a c y fik u ”  — w łosk i 
STA R G AR D  Ona) ■» Swtade' 
oska rżen ia”  — * u s a .
G O LEN IÓ W  (W isła) —. ..W łada 
JU azaloŁ”  h*  f i *



W r 104 (5217,

W Olsztynie
objęliśmy

przodownictwo
VfACTZ»W A«Bf U W P tU H Ą

SZTURM BIAŁO-CZERWONYCH
zakończył się pięknym

sukcesem
O LSZTYN  PAP. I I  e tap  W yścigu  Pokoju, roze­

g ra n y  na 210 km trasie  z W arszaw y do O lsztyna, 
p rzyn ió s ł p ię kn y  sukces d ru żyn ie  p o lsk ie j. N as i 
reprezentanc i z a ję li p ierwsze m ie jsce w  k la s y fi­
k a c j i  zespołowej w  łącznym  czasie 14:03,59, w y ­
przedzając d ru żyn y  ZSRR i  NRD. Dziś kolarze 
po lscy w y s ta rto w a li do I I I  etapu w  nieb ieskich 
koszulkach p rzo d o w n ikó w , (patrz s tr. 1).

IN D Y W ID U A L N IE  na Z a w o d n ik  rad z ie ek i n t j-  
rnecie drugiego etapu tr iu m  w iększe sukcesy odniósł w  
fo w a i k o la rz  rad z ie ck i M IR  limo r .  za jm u ją c  czw arte  
LICHO.W . U zyska ł on czas m ie jsce na m is trzostw ach 
4:40.00. D ru g i b y ł Eckste ln  ś.v iata, oraz czw arte na 
(NR D ) — 4:40.32 przed P le- O lim p iadz ie  w  R zym ie , 
chaezkiem  4:41.02.

W  k la s y fik a c ji in d y w i­
du a ln e j po 2 etapach p ro ­
w ad z i k o la rz  rad z ie ck i M IE 
L fC H O W  w łącznym  czasie 
7:55.35 przed N iem cem  Eck- 
ste inem  — 7:56.27, oraz Pie 
chaezkiem  7:56.57. Pozosta­
l i  P o lacy  za jm u ją  m ie jsca : 
7. B e k ie r — 7:57.47, 14. Gaz­
da — 8:01.22, 23. K ró la k  — 
8:01.58, 29. F o m a lczyk  —
8:02.07 i  62 Ja rzę bsk i — 
8:04.50.

W  k la s y f ik a c ji d ru żyno ­
w e j po dw óch etapach 
p ie rw sze m ie jsce za jm u je  
zespół p o ls k i w  czasie 
23:51.44. O niecałą m in u tę  
Po lacy w yp rzedza ją  druży­
nę Fw ią zku  Radzieckiego, 
oraz o przeszło 4 m in u ty ,  
zespół N RD.

1. M ie lich o w  (ZSRR) 4:40.00 
S. ECkstein (NRD) 4:40.32
3. PIEC M AC ZEK (P.) 4:41.02
4. JA R Z Ę B S K I (P.) 4:41.05
8. Goransson (Sz.) 4:41.34
«. C w re po w icz (ZSRR)

4:41.43
V. S ch u r (NRD) 4:41.43 
*. BE1ŁER (Polska) 4:41.52
9. M oskw in  (ZSRR) 4:42.09 

10. Pecina (CSRS) 4:42.10 
17. Gazda (Polska) 4:45.27 
8*. F o rna lczyk  (Polska) —

ten sam czas 
21. K ró la k  (Polska, 4:46.03

1. P O LS K A  14:03.5»
2. ZSRR 14:M.4*
3. N R D  14:08.12

K L A S Y F IK A C J A  
IN D Y W ID U A L N A  
PO I I  E TA P A C H :

1. M ie lich ow  (ZSRR) 7:55.55
2. E ckste in (NRD) 7:56.27
3. P IEC H A C ZEK 7:56.57
4. Goransson (Szw.) 7:57.2»
5. Czerepowiez (ZSRR)

7:57.30
*. S ch u r (NRD) 7:57.36
7. BEKER  (Polska) 7:57.47
8. M oskw in  (ZSRR) 7:58.00 
». Adam sson (Szw.) 7:58.05

1». M ile a ko w ic  (Jug.) 7:58.05

K L A S Y F IK A C J A  
D R UŻYNO W A 
PO I I  ETA PAC H

1. P O LSK A 23:51.44
2. ZSRR 23.52.33
3. NRD 23:55.55
4. Szwecja 23.56.56
5. Jugos ław ią 23:59.52
C. CSRS 24:02.22
7. H o la nd ia 24:03.308. F ranc ja 24:05.489. R um un ia 24:05.5410. B u łga ria 24:06.t5

11. A n g lia 24:06.57
12. Dania 24:07.12
13. F in la n d ia 24:08.09
14. W ęgry 24:08.09
15. N orw eg ia 24:11.28

MELICHOW

ZW Y C IĘ ZC Ą  E T A P U  Ju ­
r i j  M ie lich o w  m a 24 jata . 
Pochodzi z Le n in g rad u . O- 
beeń ie s łu ży  w  w o jsku . M ie 
lie h o w , nie bez ra c j i ,  uw a­
żany je s t za jeden z n a j­
w iększych  ta le n tó w  w  h i ­
s to r ii radz ieck iego k o ia r-  
(rt.j-s. W  sw ej ka rie rze , k tó  
ra rozpoczęła stę w  1954 r „  
w ie lo k ro tn ie  zdo byw a ł ty lu  
ły  m is trzo w sk ie  na TORZE 
i  szosie. T re n e r rad z ie ck ie j 
e k ip y  uważa go za specja­
lis tę  od b łyska w iczn ych , 
•ku te czn vch  sz nu rtó w . '___

Przed Małym 
Wyścigiem Pokoju
K O M E N D A  C horągw i 

ZH P  w  Szczecinie zo r­
gan izow a ła  M a ły  W yś 
c ig  P oko ju , na w zó r ko­
la rsk ie j im prezy Pionie 
ró w  N iem ieck ich , k tó ra  
odbyw a się co roku  w  
NRp. Celem te j im p reży  
je s t -zaznaJomieuió m ło­
dzieży z ideą W yśc ig i! Po 
ko ju  i  ro z w ija n ie  żam iló 
w an ia  do tu ry s ty k i ko­
la rsk ie j.

XIV Wyścig 
Pokoju 

w  radio 
i telewizji
C ZW A R TE K 
R adio: Po tra n s m is ji ze 
s ta rtu  hono row ego w  
O lsztyn ie , k tó ra  nada­
na została o g , 11.40, 
od g. 13 nadaw ane są 
co p ó ł go dz in y re lac je  
z trasy . T ran sm is ja  t  
zakończenia etapu ok. 
g. 16.30.
T e le w iz ja : szczecińska i  
b e rliń ska  nadadzą dziś 
ty lk o  spraw ozdanie f i l ­
m owe o g. 22.
P IĄ T E K
R ad io : g. 12.15 tra n sm i­
s ja  z zakończenia p ie r­
wszego pó łe ta pu p ro ­
wadzącego a  Sw lecia 
do Bydgoszczy. S ta rt 
do I I  pó łe ta pu  o g. 14.30 
i  co pó ł go dz iny re la ­
c je  z tra sy . Zakończe-r 
n ie  tra n sm ito w a n e  bę­
dzie o k . g . 17.50. 
T e le w iz ja : Ośrodek
Szczeciński — re tran s­
m is ja  z Poznania (przez 
B e rlin )  zakończenia IV  
etapu ok. g. 17.50—18.30. 
B e rlin  — g. 17.50—19.00.

PO E L IM IN A C JA C H  w
drużynach, szkołach i  po­
w ia ta ch , o d b y ły  s ię  zawo­
d y  na szczeblu w o jew ódz­
k im . W zię ło w  rńm  ud z ia ł 
ok . 400 h a rcć rzy . R o z g ry w ­
k i  od byw a ły  się m iędzy 
E-osobow ym i d ru żyn a m i. W 
trze ch  grupach, zależnie 
od  w ie ku . N a jm ło d s i ch łop  
cy  i  dziewczęta w  w ie ku  
10 — 14 la t, w a lc z y li na tra ­
sie 1 k m . to ru  z przeszko­
dam i, np. w yrrtó h to w an ie  i 
założenie ko ła , wypuszcze­
n ie  po w ie trza  z k o ła  1 po­
now ne napom pow anie itp . 
C h łopcy 14-letn i m ie li do 
pokonan ia  trasę 6-kilom e- 
tro w ą . C h łopcy do 18 la t 
m ie li trasę  15 km .

W  g ru p ie  dziew cząt na  l  
km . z przeszkodam i zwycię 
ż y ły :

1. M a * te m ia k  (H u fie c  P y ­
rzyce), 2. W e lc  i  3. K o rd y  
(M yś libó rz).

D ru żyno w o  X m ie jsc«  za­
ją ł  M yś libórz .

W  g ru p ie  ch łopców  na l
km . z  przeszk. z w y c ię ży li:

1. K r ó l,  2. C hórów , 3. Zau 
szto w sk i (wszyscy Ł^beg).

D ru żyno w o  I  m ie jsce  za­
ją ł  Łobez,

G R U PA N A  (  K M :

1. K u k u łk a  (Łobez), 2. K u  
ła k  (M yśl.), 3. B o jan ow sk i 
(G oleniów ). D rużynow o 
pie rw sze m ie jsce  — M y ś li­
bórz.

G R U PA N A  15 K M :

1. Z a lo w sk i (C hojna), 2. 
L e rk ie w icz  (Łobez), 3. M i­
łek .

W te j k o n k u re n c ji d ru ży ­
now o I  m ie jsce za ją ł H u­
fie c  — Dębno.

W  w y n ik u  e lim in a c ji wo­
je w ó d zk ich  w y łon io ne  d ru ­
żyn y , k tó re  wezmą udzia ł 
w  w yśc igu *  P ion ieram i 
W'»). N eubrandenburg , na 
tras ie  Szczecin-Rostock. Za 
w o d y  odbędą s ię  8 m a ja  
br.. poprzedza jąc w yścig 
k o la rz y  s ta rtu ją cych  w 
X IV  W yścigu P o ko ju  W ar­
szawa — B e r lin  -w Praga.

<R>

Migawki z Wyścigu
Jadąc trasą  w yśc igu  ob­

se rw u ję  ją  z po dw ó jnym  
zain teresow aniem . Raz ja ­
k o  dz ie nn ika rz  k tó re go  ju ż  
p o rw a ła  p iękna w a lka , d ru  
g i raz ja k o  szczecin iak k tó  
r v  m y ś li o  ty m  ja k  zostaną 
p rz y ję c i goście w  naszym  
p ię kn ym  mięście.

W  w arszaw ie  wszyscy, na 
w e t w arszaw iacy  m ó w ili:  
„W szys tko  się zm ien i na 
lepsze po w y jeźd z ie  z W ar­
szaw y” .

Is tr tn ie .  O lsztyn p rz y ją ł 
nas co praw da deszczem 
ale  i  c-n n ie  o s tud z ił zapa­
łu  w id o w n i i  n ie  p o tra f ił  
zatrzeć Śladów p ię kn e j de­
k o ra c ji.  Na u lica ch  m iasta 
w iw a to w a ły  t łu m y  a przy ­
jęc ie  ja k ie  zgotowano e k i- 

, p ie  w  ho te lu  .W arm ińsk im

s ta w ia  poważne zad an i’
orzed r.; szyn. Continenta- 
lem . M y  jesteśm y do b re j 
m y ś li ale ko n k u re n c ja  jes t 
riśp raw dę trud na .

Podczas rzęsistego desz­
czu rozm aw ia liśm y zaraz 
po zakończeniu 2 etapu 
p o ls k im i ko la rza m i. U m o ru  
sany i  o k ry ty  w łoch a tym  
kccem  P IE C H A C ZE K  p ije  
łap czyw ie  he rba tę . M im o  
zmęczenia chę tn y do  rozm o 
w y  ■ ja k  z w yk le  up rze jm y . 
Tego fin is zu  n ie  m ogłem  
w ygrać . M ia łem  o łó w  w  no  
gach po ty ch  p ra w ie  80 km  
prowadzenia . Przecież p ra ­
cow a liśm y ty lk o  w  tró jk ę  
— B eker, Jarzębski i ja . 
Żaden z p rze c iw n ikó w  nie 

da l nam  zm ia ny . 4»t)

Spółdzie lczy dach  
d la  ¡samotnych!

Kres wyzysku
sublokatorów...?

SPÓ ŁD ZIE LN IA  m ieszkan iow a w  W arszaw ie i 
L u b lin ie  opracow a ły  ju ż  w itę p n e  p ro je k ty  budo­
w y  dom ów, zw anych  „p ó łp e n s jo n a ta m i". Lokato 
rzy  o trzym a ją  p o ko je  o pow ie rzchn i oko ło  22 
m kw adr, z w nęką kuchenną i  będą k o rzys ta li 
ze w spó lnych  łazienek, sal ja d a ln ych  i  p ra ln i, 
oraz pomieszczeń o charakte rze  k lubow ym .

Pierwsza w p ła ta  ma 
w ynosić ok. 10 ty s  z ł a 
dalsze r a ty  m ięsięcznó 
—  160 zł. Szczegółowe 
ko sz to iysy  n ie  są jesz­
cze gotowe, n ie  można 
w ięc us ta lić  ile  w yn ies ie  
ostateczna cena w łasne­
go poko ju , ła tw o  jednak 
ob liczyć , że je s t to  zna­
czn ie  m n ie j od ho rre n ­
da lnych  sum, pobiera­
nych za w yna jęc ie  poko 
jó w  subloka to rsk ich .

In ic ja ty w a  w arszaw skie j 
i  lu b e lsk ie j spó łdz ie ln i 
w zbu dz iła  z rozum ia łe  zain 
te resow anie k ie ro w n ic tw a  
Z w ią zku  Spółdz ie ln i Miesz­
kan iow ych  w  Szczecinie, 
k tó re  de leguje w  tych  
dn iach swego przedstaw icie 
la  do s to licy , celem  naw ią  
zan la w spó łpracy ż p ro jc k  
fa n ta m i 1 ew entualnego 
przeniesienia w arszaw skie j 
in ic ja ty w y  na te re n  nasze­
go m iasta.

Dni Oświaty, 
Książki i Prasy
•  Wystawy
•  Odczyty
•  Pogadanki

Z O K A Z J I D n i O św iaty,
K s ią żk i i  P rasy  w czora j we 
w szys tk ich  szczecińskich b i 
b llo te ka ch  pu b liczn ych  ot­
w a rto  w ys ta w y  książek po  
p u la rn  o -naukow ych, bele­
try s tyczn ych , m łodzieżo­
w y c h  i  in n . M uzeum  Pom o 
rza  Zachodniego zorganizo 
w a ło  d la  załogi S toczn i im . 
A d o lfa  W arsk iego ciekawą 
p re le kc ję  o hu tn ika ch  i  
sztucznych p lanetach. W y­
g ło s iła  ją  m gr. M . M IR A ­
ŻO W A. M łodzież z k las 
V I I I  i  X  w ys łuch a ła  w  Pa 
la c u  M łodz ieży pogadankę 
na te m a t ro zw o ju  po rtu  
szczecińskiego i  po lsk ie j 
f lo ty  ha n d lo w e j. Po p re ­
le k c j i  w yśw ie tlon o  f i lm  — 
, .S tatek w zyw a  p ilo ta ” . W 
Pkłacu o tw a rto  rów nież 
w ys taw ę  • ks iążek, za ty tu ło ­
w aną „W czo ra j i  dziś Po­
m orza Zachodniego” .

Dziś w  f i l i i  b ib lio teczne j 
n r  5 na Pom orzanach m gr 
Ew a M A J  spo tka  s ię  z czy 
te ln ik a m i. Tem atem  rozm o 
w y  będzie h is to r ia  P o lsk i 
w  lite ra tu rz e  współczesnej. 
N a podobnym  spo tkan iu , 
ale w  Sto łczynie , m gr Ma­
r ia  B O N IE C K A  m ów ić  bę­
dz ie  o  p ie rw szym  kosm o­
nauc ie  J. G agarin ie ,

;;Dom  K s ią żk i”  o tw o rzy ł 
w  P o litech n ice  Szczeciń­
sk ie j c iekaw ą w ys taw ę w y  
d a w n ic tw  PW N, obrazu ją 
cą bogaty 10 le tn i do robek 
P aństw ow ych W ydaw n ic tw  
N au kow ych . (b)

Już w  przysz łym  tygod­
n iu  będziem y m og li po in ­
fo rm ow ać naszych Czyte ln i 
ków  o w y n ik u  rozm ów , 
przeprow adzonych w  W ar­
szawie przez przedstaw icie 
l i  szczecińskiej spó łdzie l­
czości m ie szkan iow ej i  o 
prz5’puszczalnym  te rm in ie  
rozpoczęcia bu do w y domu 
d la  sam otnych. (p)

ZGUBY
Zna leziono zegarek, k tó ­

r y  m ożna odebrać u  k ie ­
ro w n ika  przych od n i stoma 
t 'lo g ic z n e j p rzy  A l. P ia­
stów 1. P. H e n ry k  Sroczyń 
ski. zam. w Szczecinie 
p rzy  u !. Jan ick ieg o  U  m , 1, 
znalazł 2 m a ja  po rtm one tkę 
z pieniędzm i.

156 tys. z ł
wpłaciła PSS 
„Robotnik”
na SFBS

PSS „R O B O T N IK ”  
p rzeprow adza jąc ro z ra ­
ch u n e k  gospodarczy z, 
ub. r. przekaza ł, z uzy­
skanych  nadw yżek, m  
k o n to  SFBS —  156 tys. 
z ło tych.

Jest to  p ierw sza tego­
roczna w p ła ta  z fu n d u ­
szów spó łdz ie lczych  na 
budow ę szkó ł tys ią c le ­
c ia  —  m ó w i W ładys ław  
Ł Ą C K I,  k ie ro w n ik  M ie j 
skiego K o m ite tu  SFBS. 
Spodziewam  się, że p rzy  
k ła d  PSS zachęci pozo­
sta łe  spó łdz ie ln ie  i 
m a ju  zaczną nap ływ ać  
na ten  cel dalsze fu n d u  
sze z nadw yżek b ilanso  
w ych .

Jak  się d o w iadu jem y, 
szczecin ian ie  w  p ie rw ­
szym k w a r ta le  b r. w p ła  
c i i i  na SFBS 2.750 tys. 
zł, n a tom ias t w  k w ie t ­
n iu  jeden m ilio n . (b)

SALON
samochodowy
dla Szczecina

LIC Z N Y C H  m iło śn ików  
m o to ryza c ji, za in teresuje _ 
pew ne w iadom ość, że jesz­
cze w  ty m  ro k u  pow stanie 
w Szczecinie luksusow y sa­
lo n  sam ochodowy. Na ten 
cel przeznaczony został • -  
częściowo zniszczony — bu 
dyn ek  na S tarym  Mieście, 
p rzy  p l. O rła Białego.

Prace budow lane ju ż  są 
rozpoczęte przez SPBM-1. 
P rzebudow a, łączn ie z w y ­
konan iem  w nę trz  i wyposa­
żeniem , będzie kosztowała 
ok . 6 m in  z ł. Inw esto rem  
je s t poznańsk i „M o to zb y t”

P ro je k t w stępny opraco­
w a ł inż . L. K o to w ski, d o ku ­
m en tac ję  techn iczną — M. 
S endyk, au to rem  w nę trz  
je s t in ż . arch . R. W róblew ­
sk i.

A d ap ta c ja  b u d yn ku  p rzy ­
spo rzy ła  p ro je k ta n to m  tro ­
chę k łop otó w , bo trzeba ją  
b y ło  dostosować do is tn ie ­
ją c e j k o n s tru k c ji.  Do pod­
stawowego gmachu, o 4-ch 
kondyg na c jach  dobudowane 
zostaną pa w ilo n y , w ysun ię­
te  o 6 m na zew nątrz. Prócz, 
tego pow stan ie k iik a  pa w i­
lo n ó w  sam odzielnych.

Poziom  pa rte row y  zabudo 
w ań za jm ie  w ystaw a sam o­
chodów  osobow ych, m otor 
ró w  i m oto row erów . W ysta 
w y  będą otw ie rane i dosto­
sowane do w prow adzan ia  
w yprow adzan ia  przez ftt-  
po jazdów . N a parterze bę­
dzie rów nież m ała  s tac ja  ob 
sług i. I  i  11 p ię tro  zajm ie 
d z ia ł sp rze da ły  części za­
pasowych. zaś ostatn ie — 
przeznaczone je s t na b iu ta  
i m agazyny, W szystkie kon 
dygnac je bedą połączone 
dźw ig am i osobow ym i i  to ­
w arow ym i.

P U Ł A P K A

O T R Z Y M A L IŚ ­
M Y  p ism o z E le k - , 
t ro w n i Pom orzany, ; 
to k tó ry m  donoszą 
nam , że na  szosie 
P oznańsk ie j, na  w y  
sokości C u k ro w n i 
G um ieńce o b n iży ła  
się szosa i  w  p o w s ta łym  w g łę J 
b ie n iu  g rom adzi się w oda, sięga­
ją c  30 cm  g łębokości. R u ry  prze­
p ływ o w e  oraz s tu d z ie n k i k o n tro l 
ne  są zanieczyszczone, co też w y  
da tn ie  p rzyczyn ia  się do g rom a­
dzenia w ody  w  dole. N ie jeden  ju ż  
samochód endem  ty lk o  u n ik n ą ł 
pow ażn ie jsze j k a ta s tro fy  i  n ie je ­
den przechodzień skąpa ł się n ie ­
m a l po uszy w  b a jo rk u . Z  obyw a  
te lsk iego  obow iązku  E le k tro w n ia  
dom aga się usun ięcia  niebezpie­
czeństw a na szosie, co p rzekazu­
je m y  o d p o w ie d n ie j w ła d zy  ód  
aróg  i  m bstów .

P Ó Ł Ś R O D K I

W szystko coko l­
w ie k  dotychczas\ 
rzek ło  się lu b  nap i 
salo o ko n ika ch  
przed k in a m i, w ca ­
le im  n ie  zaszkodzi 
ło. D onosim y kom u  
na leży, że k o n ik i 

ży ją , dobrze się czu ją , rob ią  to  co 
do n ich  na leży i  d rw ią  sobie z ca  
lego św ia ta . W d n i, k ie d y  w  k i ­
nach w y ś w ie tla  się kasowe f i l ­
m y , k o n ik i zupe łn ie  ja w n ie  i o f i­
c ja ln ie  o k u p u ją  w e jśc ia  do k in  
i  bez żadnego skrępow an ia  żąda­
ją  za b ile ty  ty le , ile  im  się podo­
ba. N a p rz y k ła d  b ile ty  na „M ło ­
de lw y ”  sp rzedaw a li po 100 z ł 
sztuka, n a tom ias t „Ż o n a  m odna”  
kosztow a ła  ty lk o  35 zł. Jeże li 
w ięc w  naszym  m ieście  n ie  m a  
środków  na. w y tę p ie n ie  ty c h  szko 
d n ikó tc , p ro p o n u je m y  b y  sarn iaki 
nom a ń i w yp o w ie d z ie li im  w a lkę . 
N ie  ku p u jc ie  u  k o n ik ó w ! T o  ba r­
d z ie j p o sku tku je  n iż  m anda t „ó d  
w ie lk ie g o  dzw onu” .

(hs)

Do Nowego Czarnowa w yb ie ra ­
ją  się w  tym  ty g o d n iu  szczećiń- 
scy tu ry ś c i. Z b ió rk a  w  sobotę o 
godz. 15.30 na D w orcu G łów n ym , 
p o w ró t w n iedzie lę o godz. 23. 
Zgłoszenia chę tnych p rz y jm u je  
Zarząd O ddzia łu P T T K  przy  pL 
Lo tn ikó w ,

4 m a ja  b r . Jerzy W aserm an w y
głos i w  K lu b ie  MP1K w Szczeći- 
n ie  p re le kc ję  pt. „N a  K u b ie , w  
A lg ie r ii,  F ra n c ji i gdzie in d z ie j” . 
Początek o  g. 19. W stęp w o ln y .

5 m aja  b r . o godz. 18 w  siedzf*
b ie  Szczecińskiego T ow a rzystw a 
Naukow ego przy  u l. W ie lkop o l­
s k ie j 19 odbędzie się zebran ie na­
ukow e IV  W ydzia łu  N auk M ate­
m atyczn ych  i  Techn icznych STN, 
na k tó ry m  m gr K rzysz to f Schoen- 
e ic li w yg ło s i pracę pt. „Ż y w e  p ro  
cesy tek ton iczne w pó łnocno-za­
cho dn ie j Polsce” .

P o lsk ie  T ow a rzystw o Uro log iczJ 
ne __ O ddział Pom orsk i, zaw ia­
dam ia , że dn ia 6 m a ja  o g. 11 
w  sali posiedzeń Szczecińskiego 
T ow a rzystw a Naukowego, u l.  
W ie lkopo lska  19 odbędzie się ze­
b ra n ie  naukow e.
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poszukiwane

maja Konferencję w y­
daw n iczą  w  Szczecinie.

N ależy oczekiw ać że po 
ty m  — rep re zen ta tyw n ie  po 
m yd lan ym  spo tka n iu  w  gro 
n ie  w ydaw ców , tw órcó w , 
d ys try b u to ró w  1 dzia łaczy 
spo łecznych — p u b lika c je  
z zakresu Z iem  Zachod­
n ich , z zakresu dz ie jów  
o k u p a c ji h it le ro w s k ie j, b i  
dań nad ru ch a m i cdw ro to- 
w o -rcw iz jo n is tyczn ym i, czy 
lite ra tu ry ,  tra k tu ją c e j o k ie  
ru n ka ch  ro zw o jo w ych  N R  O, 
C zechosłowacji -  s ięgną do 
na jszerszych og n iw  spo łe­
czeństwa po lskiego na całe j 
przestrzen i naszego k ra ju .

(S tanis ław  PO ZN A Ń S KI)

ś to le tn ich ' w y s i łk ó w  w ro  
o ła w sk ich  h is to ry k ó w , 
bo o p u b lik o w a n y  ju ż  
to m  p ie rw s z y  i  t r z y  n a ­
stępne —  b lis k ie  u k o ń ­
czenia, są ow ocem  p ra ­
cy Z a k ła d u  H is to r i i  S lą 
ska In s ty tu tu  H is to r i i  
P A N , k tó r y  m a  sw ą  s ie­
dz ibę  w e  W ro c ła w iu .

l ic z n e  lis ty  na p ływ a jące 
do ks ięgarń , do  w yd a w ­
n ic tw a  (Ossolineum ) — ze 
szkół i  b ib lio te k , od  osób 
p ry w a tn y c h  — z zap y ta n ia ­
m i, k ie d y  następne części 
i  to m y, w ys tarcza jąco w y ­
m o w n y m  są do w odem  ta k  

. . .  . .  . .  .  .  , __ o  w arto śc i dz ie ła , ja k  i  w ie l
A le  należą do  n ic h  ró w - czy te ln ikó w  sku p ia  się n a  K im  zapotrzebow aniu , k tó -  

Hież, i  z  sa tys fakc ją  p o dkre  pracach do tyczących zachcd re  w  te , dz iedz in ie  w yd a w  
ś lić  to  trzeba, dz ie ła z  za- n ich  i  pó łno cnych po ła c i n icze« is tn ie je , 
k resu  h is to r ii P o lsk i, m on o  k ra ju .
gra fie  poszczególnych re -  J a k k o lw ie k  w  naszej 11- M ożna tu  n ie c ie rp liw y c h  
gienow , zw łaszcza dzie ła z  te ra tu rze  n a uko w e j te m a ; pocieszyć, że następna 

na jnow szych okresów  h is to  ty k a  h is to ryczna  je s t dość część pie rw szego to m ji (po 
rycznvch , a je ś li chodzi o  pokaźn ie reprezen tow ana , red ; p ro f. K . M a leczyńskie 
pozyc je  m onogra ficzne — d z ie ł będących syntezą n ie  go) — ukaże się n iebaw em , 
to  poważne zain teresow anie m am y za dużo, a  raczej

prace ty p u  p rzyc z y n k a r-  P race na d  tom em  d ru g im

DO K S IĄ Ż E K  oczek iw anych , poszuk iw a­
nych, n ie  p o k ry w a ją c y c h  się kurzem  na  pó ł­
kach  b ib lio te k  i  k s ię g a rń  należą liczn e  po­
zyc je  be le trystyczne, popu la rno  naukowe, 
p a m ię tn ika rsk ie , ce ln i ejsze w y d a w n ic tw a  a l­
bumowe.

Należą do n ic h  — co ty c io  w ie lo k ro tn ie  
po tw ie rd z iło  — pozycje  encyklopedyczne, le -  
skykonogra ficzne .

S P E C JA LN Y M  sam o lo­
te m  „ A i r  F rance”  od lec ia ­
ł y  z W arszaw y do F ra n c ji 
s k rzyn ie  z d z ie ła m i sz tu k i 
p o ls k ie j i  obcej ze zbio­
ró w  M uzeum  N arodow ego 
w  W arszaw ie, K ra k o w ie  i 
P oznaniu oraz ze zb io ró w  
■wawelskich. P o lsk ie  dzie lą 
sz tu k i eksponowane będą 
w  B o rd ea ux  w  czasie do ­
rocznego fe s tiw a lu  pośw ię­
conego p rze g ląd ow i dz ie ł 
s z tu k i z n a jd u ją cych  się w  
Zbiorach różnych państw.

(CAF—fo to  C zarnogórski)

.sk iego stanow ią  o sile  w y - (do r .  1850), k tó ry m  patro- 
•m ow y s ta tys tyczn e j. n v je  p ro f. W ito ld  K u la  są

ju ż  p ra w ie  na  ukończen iu . 
Z  ty m  Większym uzna  P ow ażn ie zaawansowane są 

n ie m  i  radośc ią  przy ję - rów n ie ż  prace p ro f.  K a z i- 

ta  została przed  n ie d a w  S S " « r ^ S Ł 0!5 S ^ m . ) . ‘ ” ‘  
n y m i tygodniam i w ieść
o u k a za n iu  się d łu g o  o -  M oże najdhlżej  p rzy j .  
Cf_^.lwanCJ »H ls t ° r i * dz ie  czekać na w y d a n ie
ska ” . to m u : dw udz ies to lec ie .

„Cudowna podróż“ na srebrnym ekranie

9-Ie tn i Sven LundJ jerg  je s t bohaterem  fi lm u , 
pa rteg o  na  zna ne j ęo w ieśc i S e lm y La g e r lo f. ] 
z d ję c iu : ope ra to r f i lm u je  z ka b in y  he likop te ra .P ie rw sza  część p ie rw -  A le  m ie jm y  nadz ie ję , że 

szego tom u, tego na w ie l ko n c e n tra c ja  w y s iłk ó w  
ką  ska lę  za kro jonego  naszych h is to ry c z n y c h
d z ie ła ,  p r z y ję t a  z o s ta ła  p r a c o w n i  b a r d z ie j  p r z e -  Z jcm  zach od n ich  i  D n i oś - 
z g o d n y m  u z n a n ia  a p la u  c h y l i  s ię  p o z a  b a r ie r y  w ia ty ,  K s ią żk i i  P rasy są 
ze m . Z  n a le ż n y m i s ło w a  ś r e d n io w ie c z a  i  w ie k u  rów nocześn ie oka z ją  do 
m i u z n a n ia  d la  k i l k u n a  -v stttt  szerszego spopu laryzow aniam i  u z n a n ia  a ia  K i iK u n a  X V I I I .  w  cały m  k ra ju  bogatego do

ro b k u  „W yd a w n ic tw a  Poz-
...................... ............... -  W y s o k ie j k la s y ; je ś l i  nańsklego’*, D o ro b ku  gdyń

n ie  n a jw y ż s z e j ,  s ta ły  s ię  .M e s o  „W yd a w n ic tw a  M o i-
i  • _ __. skiego” , k ió re  św ieżo prze
k s ią ż k i z c y k lu  „Z ie m ie  kazało księgarniom im-
S ta ro p o ls k i” . Z  te j zn a - ponujące w  pracowitości,

k o m ite j s e r ii, będące j szczegółowe studium spo-
łeczno-gospodarcze o woj. 

je d n y m  z n a jtrw a ls z y c h  gaai\Ck im  są okazją do szer 
osiągn ięć In s ty tu tu  Z a - szego zVnteresowania krę- 
chodniego, g odnym  dziś gów czytelniczych publika 
p rz y p o m n ie n ia  je s t dw u
tom ow e dz ie ło  „G ó rn y  ks iążka m i resz ty  naszych 
Ś ląsk” . placów ek e d y to rsk ich  w śród

k tó ry c h  d la  p rz y k ła d u  w y - 
, . , ,  s ta rczy rzu c ić  choćby ta k ie

O bszerne boga to  I lu -  t y tu ł ; ',  ja k  „ T ro ja  Półno- 
s trow ane , w sze chs tron - cy ”  (p a x ), pa s jonu jący, de 
ne m o n o g ra fie  -  ow oc w t
p ra c y  Z b io row e j p o d  flza}> czy  na jnow sze opraco 
re d a k c ją  K . P o p io łka , w »n ie  m on og ra ficzne „P o- 
M  S n rh n c k ip p o  S W v -  m orze K o sza lińsk ie ” , Cze- 
I t t n h d f  W  sław a P isko rsk iego , w yda-s łoucha i  St. Za jchO W - ne przez „W ied zę  Powszech 
s k ie j.  ną ” .

U roczystości zw iązane z _  , . .  .
czterdziesto leciem , i i i  P o w - P a tro n u ją ce  T ygodm o 
stan ia  Śląskiego, zainicjo- w i  Z ie m  Z a chodn ich  — 

- * Zn « c ?  » 2 ;  T R Z Z  w  p e łn i docenia- 
się zachętą do le k tu ry  ty c h  jąC znaczenie KSiazKl, 
w ic iu  p ię k n y c h  i  poucza ją- tra k tu ją c e j w szechstron  
K ' U ’S F w ’ i M S i  »ta o p ro b le m a tyce  re - 
c ję  k a io w ic k ie g o  w yd a w - g io n o w  p rzyw ró co n ych  
n ic tw a  „Ś lą s k ” : K o ko t, po  w o jn ie  Polsce, doce- 

L o g ika  Poczdam u” , „Jęd n {ają C konieczność w y -  
ruszczak „F o w s ta n le  Sląs- ,
k ie ” , prace Rosponda, Jac- równania potrzeb l  u -  
ka  Kraszew skiego, B u cha ły , trzymania proporcji w  
Id ug obcrsk iego . R yszk i, poszczególnych dziedzi- 
S" K l S “cv T .  f t  nach  . ta m a tyczn ych  -  
m ię tn ą  roczn icą  T ydz ie ń  Organizuje W początku

M ięciu , d o kąd  C lę  
zn ó w  n ie s ie !...

lat
w służbie piosenki

M IE C Z Y S Ł A W  F O G G , w sze lk ich  naś ladow n ic tw  
T ru h a d n r W a rsza w y” stara,em s,<! wypracować . , ’va rszaw J' styl własny, nawet za cenę 

obchodzi ju b ile u sz  30-le  ryzyka czy będę się uodo- 
c ia  p ra c y  a rtys tyczn e j. bał— 1 t€ś° s‘ ylu  nl? zm)en ia m  od 30 la t, sta ra jąc się 

P rzeszło  ćw ie rć  w ie k u  ‘ “ ‘ « w « *
w  s łużb ie  p io se n k i!

R ów n ie  p o p u la rn y  ja k  _  T a k , z po lsk ich  
przed la ty  Fogg o p a r ł p ie śn ia rzy  można pana 
się d z ia ła n iu  czasu. Je - porów nać rzeczyw iśc ie  
go glos  odznacza się ty lk o  do... Fogga. P anie 
d z is ia j chyba ta k ą  samą M ieczys ław ie , w  c iągu  
m łodzieńczą s iłą  i  ba r- ty c h  30 la t  śp iew a ł pan  
w ą  co i  daw n ie j... n ie  ty lk o  w  Polsce... Z

W  czym  le ż y  ta je m n i-  po lską  p iosenką przew ę 
" "  5 n ie zm ie n n e j p o p u la r d ro w a ł pan c a ły  n iem a l 

św ia t. W szędzie p rz y jm oności Fogga?
Na pew no  w  u jm u ją ­

co s e n tym e n ta ln ym  s ty ­
lu  śp iew an ia , su b te ln e j 
in te rp re ta c ji,  p rostocie  
i  u ro k u  osobistym , um ie

w a n o  pana gorąco, en tu  
z jas tyczn ie , zwłaszcza 
rodacy.

— K ie dyś  te n  en tuzjazm
ie tn o ś c i n n n iw a n ia  vtr om a l mnJe n ie  zw !ńd l- B y -ję m o s c i p o ru s z a n ia  w  i 0 t o w  czacie w ystępu w
s łu c h a c z u  w ła ś c iw e j  s t r u  D e tro it , w  u s a . w chodzę 
n y .  A le  n a  p e w n o  n ie  na estradę, a tu  nagle ty -  
m iw ł o m u i .  siąc osób na sa li z ryw a  sięw y c z e r p u je  to  o d p o w ie -  z “  m le j SCa. w  p ie rw sze j 
d z i  n a  p y ta n ie .  c h w ili "n -r.y ś ia ł» r„ ; — „ a i i

s ię! M ię c iu , chodu stąd!
A  m o ż e  z w r ó c im y  s ię  B raw a i o k rz y k i m om en ta l 

n  t n  Ar. co m n n n  f o  n ie  m n ie  je d n a k  zo rien to -O t o  d o  s a m e g o  F o g g a ?  w a ly t że Publiczność pow -
sta ła  z  m ie jsc , aby na  sto 

m ó w i M i*  jąco  w iw i,tow ać na cześć 
„ i* ? *  ? } ? £  P is k ie j  piosenk i.

— M ó j s ty l • 
czys ław  Fogg 
k o  odbic iem  m o je j s fe ry  
uczuc iow e j, m o jego sposo­
bu  odczuw ania . U n ika ją c

Warto wybierać
„Miss Piosenki“!
S a m o ch o d y , m o tocyk le , 

m o p ed y , te lew izo ry
dla zwycięzców plebiscytu 
na najlepszy utwór roku
KO N K U R S na  na jlepszą na  będzie przez podobno 

piosenkę po lską  w  ro k u  uroczą i  św ie tną  Nad ine 
1961 i  M iędzyn a ro do w y ke - C LA IR K od tw órczyn ię  zna 
s tiw a l w  Sopocie to  dw ie  nego u tw o ru  „B u o n a  Sc- 
R «e lk ie Im p z w y , k tó re  sta  ra ” . z  USA przy jedz ie  
no w ić  będą k u lm in a c y jn e  gw iazda B r o d w a y u  I o  
p u n k ty  b a ta lii o  p o pu la r- ]a  FISCHER, k tó ra  k reu je  
n  plose.nb l. . Obecnie g łów ną ro lę  n  ko

O gólnopo lsk i p le b iscy t, m e d ii „ M y  f ai r  L a d y " . 
IM W  w y typ m ra e  *« -  S z w e c j a  aw izu je  p rzy - 
lejność na jlepszych, zda- ja zd  sw o je l n ie śn ia rk i N r 
n iem  specjalnego ju r y ,  u t -  i  in g e r L IN D B ŁA C H . z  
w o ró w  zgłoszonych na ko n  N o r w e g i i  przybędzie 
ku rs  zam kn ię ty , będzie n ie  doskonała M oon KEYS a 
ty lk o  ro z ry w k ą  d la  m e lb - z C S R S I r ż i  PREDSTAL. 
m anów  ale ta k ie  swego r o  Nasze w yd a w n ic tw o  „S yn  
d za ju  to to - lo tk le m . W śród copa» o rg an izu je  z oka z ji 
jeg o  uczestn ików  rozloso- D n l o św ia ty , K s ią żk i i P ra 
w ane zostaną cenne nag ro - sv na k ie rm aszu w arszaw ­
k i  au ta m o to cyk le , r-.ope sk lm  specj ain e  sto isko , w  
d y , te le w izo ry  K u p o n y  p le  k tó rym  w y b itn i po lscy p io  
b iscy to w e  będzie m ożna na senka rze  będą rozd z ie la li 
byw ać w  k ioska ch „R u -  a u to g ra fy  na  sw o ich  u tw o- 
chu po 3 z ł. ra ch  w yda nych  przez „S y n

N a  Fes tiw a l P io sen k i w  copę” .
Sopocie zgłasza się w  da l Będzie to  m ałe p re lu - 
szym  ciągu p le ja d a  p iosen d iu m  do sopockiego spotka 
ka rs k ic h  gw iazd i  gw iazdę- n ia  na  F es tiw a lu  P iosenki, 
czek z  całego św ia ta .
F r a n c j a  rep rezen tow a- (rs)

Podobno n a jm n ie j 
en tuz jazm u  d la  pana po 
d róży  w y k a z u je  oana 
mama?...

R zeczyw iście. N iechęt­
n ie  m n ie  wypuszcza z W ar 
szawy. W idząc k ied yś  m o­
je  p rzyg o to w an ia  do  pndró  
ży  na  A n typ o d y , zapyta ła :

— M ię c iu , dokąd  cię 
znów  niesie?

— D * A u s tra li i »  odpo­
w iedzia łem .

— D aleko to?

— Ano spory kaw a łek...

K ie d y  po p ie rw szym  ty ­
godn iu  m o rsk ie j p rd ró ży  
przyszedł ode m n ie  lis t, 
że p łyn ę  szczęśliw ie do ce­
lu , m am a p rzy ję ta  tę  w ia  
domość bez kom entarza . 
A le  k ied y  z  dalszej koros 
po nd en c ji ro d z ic ie lka  do ­
w iedz ia ła  się, że jestem  
ju ż  czw arty  tydz ień  na  m o 
rzu , u ża liła  się m e i żonie-

— Ż ebym  w iedz ia ła ; że 
to  ta k  da leko, n ig d y  bym  
go do te j A u s tra li i n ie  puś 
c ila ...

— N IE C H  P A N  ta m  p ó jd z ie —p o w ie d z ia ła  g ło  
Sno, poprzez g w a r k łó tn i —  i  je ż e li on  się p rz y  
zna, n iech  p an  m u  pow ie... —  zaw aha ła  się; 
sp o jrza ła  n ie spoko jn ie  na  R om ana —  n iech  
pan m u  pow ie , że są w in y , za k tó re  n a w e t w  
kośc ie le  n ie  d a ją  rozgrzeszenia i  ja  m u  n ie  
dam . N iech  sobie drepcze po  ty m  św iecie  
z  ka m ie n ie m  u  szy i. T o  także  je s t kara...

—  T y lk o  ty le  m am  m u  powiedzieć?
—: T y lk o  ty le , —  odpow iedz ia ła  szeptem.

R O Z D Z IA Ł  I I

S M O L S K I w o ła ł z ła z ie n k i, aż trz ę s ły  się le ia t
my:

—  Z a jr z y j pan do  teczk i. M ocow a łem  się z 
form s k u rczyb yk ie m  p ó ł godz iny, a lbo  i  w ięce j...

O b lep iona  b ło te m  ce ra tow a  teczka leża ła  tu ż  
p rz y  d rzw ia ch  ła z ie n k i. R om an n a c h y li ł się, z a j­
rz a ł c ie ka w ie  do je j  w n ę trza . P o d łu żn y , c za rn y  
z  w ie rzch u  łeb  szczupaka s te rcza ł do gó ry , ja k b y  
ry b a  czeka ła  ty lk o  na  c h w ilę  s tosowną do uciecz 
k i.

—  Ł a d n a  sztuka  —  po w ie d z ia ł.
—  B ędzie  k o la c ja  d a rm o  —  p a rs k n ą ł w esoło 

S m o lsk i, w yc ie ra ją c  m o k rą  tw a rz  m a lu s ie ń k im , 
¡jak chusteczka  do nosa. rę czn ik ie m .

W y c h o d z ił z ła z ie n k i podciąga jąc bez p rz e rw y  
Szerokie, d re lich o w e  spodnie.

—  Ż e b y  p a n  w ie d z ia ł —  em o c jo n o w a ł się —  
ja k ą  m a  s iłę  ta ka  cho le ra . S ta lka  nap ię ta , ja k  
c ię c iw a , cz ło w ie k  c iągn ie , a ta m te n  popuści t r o ­
chę i  znów  szarpnie, popuści i  szarpnie. J a kb y  
Się z c z ło w ie k ie m  b a w ił.

U c h y li ł d rz w i K o lę d a :
—  Ćo, ryb ka ?  U śm ie ch n ą ł się z g rzecznym  u k ­

łonem .
—  A  ry b k a  — m ru k n ą ł S m olsk i.
—  Duża?
—  N iczego sobie. N a k o la c ję  w ys ta rczy .
U m ilk l i ,  s ta li te ra z  w e  trze ch  p rzyg lą d a ją c  się

(tobie z  zakłopotaniem, S m o ls k i znów, zaczął s ię

•w yc ie ra* A ^-zn ik iem . C hociaż na jego tw a rz y  
n ie  b y ło  a n i k ro p l i  w ody.

N ie  w y trz y m a ł Ko lęda . P o w ie d z ia ł z  ja k im ś  
zażenowaniem .

—  Ja  k ie d yś  też łapa łem .
—  Co? —  Z a p y ta ł S m o lsk i ja k b y  w y b ity  z 

ro zm yś la ń  —  co  p an  łapał?
—  Różnie. R az lin a , ra z  k a rp ia , ale na jczęście j 

to  okonie. Bo one się sam e ła p ią . Ł y k a ją  p rzy ­
nętę z ta k ą  zachłannośc ią  ja k b y  b y ły  p rzed tem  
na tyg o d n io w e j głodów ce.

— T o  pan ry b y  łapał? Z a p y ta ł g łu p io  Smolski.
—  N o przecież m ów ię . O kon ie , l in y ,  A le  ile  to  

ju ż  la t  tem u  by ło .
—  T o  może się te ra z  razem  w yb ie rzem y? 

S m o lsk i zdoby ł się na uśm iech.
—  Teraz? p rze s tra szy ł się K o lęda . T y lk o  tego 

b ra ko w a ło , abym  z ty m  sw o im  reum atyzm em  
posiedz ia ł nad  w odą.

—  W padnę zaraz do pana —  p o w ie d z ia ł S m ol­
sk i do  Rom ana. —  M a m  ta k i m a ły  in te re s ik .

R om an w y c o fa ł się ty łe m  do swego poko ju , 
w szed ł i  zobaczył na podłodze b ia łą  kopertę  
w c iśn ię tą  p ra w dopodobn ie  p rzez szparę w  
d rzw ia ch .

N a c h y li ł się szybko. Z ac isną ł pa lce na szelesż 
czący ip  papierze. P rz y p o m n ia ł sobie o S m olsk im ,

k tó r y  m ó g ł tu  nade jść w  ka żd e j c h w il i  1 n e rw o ­
w o  ro z d a r ł kopertę . T e j le k tu ry  n ie  m ó g ł od ło ­
żyć  n a w e t na p ięć m in u t. L is t  b y ł k ró tk i.  Zm ieś 
c i ł  się na je d n e j s tro n ie  n ie b ie s k ie j k a r tk i:

« D rog i R om ku !

Z  za in te resow an iem  czy ta łe m  tw o je  s łowa. 
S p raw a  je s t rzeczyw iśc ie  fra p u ją ca . P am ię tam  
doskona le  p ro fesora , ale tego stróża w idzę  ja k  
przez m g łę . N ig d y  n ie  zw raca łem  na n iego spe- j  
c ja ln e j uw ag i. Z resz tą  zapom nia łeś pe w n ie , że }  
podczas tego trag icznego  a resztow an ia  n ie  b y ło  ♦ 
m n ie  w  W arszaw ie . R u d y  na polecenie K o m e n d y ♦ 
w y s ła ł m n ie  do Zam ościa. T a m  b y ło  sześć g ru p  f  
B . Ch. D ów ódcy  je d n e j z n ich . zdaje się. że i  
b y ł  to  Bohusz, p rzekaza łem  ja k ie ś  m e ld u n k i, f  
G d y b y  c i chodz iło  o te  sp ra w y, m ó g łb ym  sobie t  
w ie le  rzeczy p rzypom n ieć , a le  c ieb ie  in te re su je  |  
co  innego. K ie d y  p rz y je ch a łe m  do W a rszaw y X 
p ro fesora  ju ż  ro z w a lil i.  T ru d n o  c i będzie k o - i  
goś znaleźć, k to  w tedy  b y ł b lisko  te j sp raw y, z 
Z d a je  się, że w szyscy zg inę li. M o im  zdaniem  i  
n ie p o trze b n ie  zaw racasz sobie ty m  g łow ę. M ach Z 
n i j  na  to  ręką. A  je że li n ie  chcesz, to  życzę p o - f  
w odzen ia  w  „a k c j i” . X

O dw iedź  m n ie  ja k  będziesz w  W arszaw ie , X 

P io tr ” . i
R om an schow ał l is t  do kieszeni. Z a m k n ą ł |  

oczy i  p rz y p o m n ia ł sobie P io tra . Tego P io tra , |  
k tó ry  ży je , k tó ry  p rzeży ł w szystko, chociaż w ró  i  
ż y li m u  każdego d n ia  tra g ic z n y  koniec. P io tr  t  
b y ł ryzyka n te m . P io tr  d e n e rw o w a ł ich w szys t- « 
k ic h  swą le kkom yś lnośc ią  i  tupe tem . D w a ra -  X 
zy  doczekał się aresztow an ia  i  dwa ra zy  zdo- X 
ła ł  uc iec zanim  zie lona  buda dojecha ła  pod P a - * 
w iń k  czy  Szucha. |

(C iąg  d a ls z y  n a s tą p i)  _ (11)

M ieczys ław  FOGG

N a raz ie  M ieczys ław  
Fogg n ie  w y b ie ra  sie ni 
gdzie  za gran icę. Pełen 
s ił i żyw otnośc i p o de i- 
m u ie  zaraz po u roczy­
stości ju b ileuszow e  j 
sw o je  w ie lk ie  tournée 
po Polsce ( „T o u r  de 
Fogg” ), zam ierza jąc do 
trze ć  z p iosenką do n a j­
dalszych z a ką tkó w  k ra ­
ju .

W ie rzym y , że jeszcze 
przez d ług ie  la ta  s łu ­
chać będziem y p iosenek 
n iestrudzonego tru b a ­
du ra  („N o g i m n ie  cza­
sem bolą od śn iew an ia , 
a le  n ie  oard ło ...”  —  m a­
w ia  Ju b ila t).

Foeg ob iecu je  nem  to  
zresztą w  re fre n ie  je ­
d n e j ze sw o ich  piose­
nek:

S ta ry  Fogg j u i  sta ry  
s iw a g łow a , siw a.
T ecz ia k  m u  zagra ją  
'o  jeszcze zaśpiwa...

R ozm aw ia ł:
Z b ig n ie w  K . R ogow ski
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